
Kraków, 7 Września—Czwartek
P r e n u m e r a t ę  p t a ) j u t n j ą

7 ,S łm ie js c o w i ! :  Administracja „REFORMY" i wszystkie urzędy pocztowe; 
m i e j s c o w a :  Admiuistracya ,,Reformy". Księgarnia K. Bartoszewicza. Skład cygar F. Ori- 
gara. Handel Nowakowskiej, Handel Kuklińskiego w hali Subienuic, Handel J bajera przy 
ulicy Grodzkiej i Ludwińskiego w Rynku. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje" AdJiiui- 
st.rac.ya za oplata od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po ó cent. N a d e s ł a z . e  (na ?, stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  „ R e f o r m y 1'  (prospekta, eyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od J00 egzem, dla miejscowych p. ?nuiueratoró\v. — Należytość uprasza się lia p r z d d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ło s z e n ia  i p r e n u m e r a tę  przyjmuią.-We L w o w ie  Ag. „R e
formy,, w księgarni Polskiej przy placu Halickim: w' H d e d n iu  pp. Haasenstein & V ogler (także 
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ków, aniżeli o nieprzedawione prawa na
rodu polskiego do samoistnego bytu poli
tycznego. W  tej całej akcyi liczy publi
cysta niemiecki na gotuwość Polaków do 
wyruszenia w  poie przeciw Rdsyi na pierw
sze niemieckie wezwanie. Że Rosya jest 
zawziętym wrogiem naszym nie ulega to 
wątpliwości, ale również jest rzeczą pe
wną, że i Niemcy zaciekłymi są naszymi 
nieprzyjaciółmi. Ozy wiec Polacy będą tak 
pochopni do popierania celów polityki nie
mieckie! jak autor mniema i czy w  Niem
czech upatrują oni jedyną kotwice swego zba
wienia —  to rzecz bardzo jeszcze wątpli
wa. Nie powinien sm przeto łudzić pu
blicysta niemiecki, Jesteśmy wprawdzie 
złączeni z Europą duchową spuścizną i 
nieraz walczyliśmy w obronie cywilizacyi 
europejskiej, ale zanadto doznaliśmy za
wodów, zanadto przebyliśmy cierpień w po- 
rozbiorowem życiu, abyśmy się dali zła
pać na czułe słówka i wciągnąć w rydwan 
obcej nam polityki państwa srodze prze
śladującego największe świętości polskie 
—  państwa naruszającego przyrodzone pra
wa narodu tak uroczyście uznane i porę
czone traktatami Nie pójdziemy więc 
w objęcia Niemców bez trwałych, pewnych, 
materyalnych gwarancyj- Niech przeto 
rząd pruski zaniecha względem polskiego 
narodu eksterminacyjnej cwojej polityki, 
swego „niesmacznego barbarzyństwa" jak 
się Yirchow wyraził, niech powróci nam 
w zupełności pogwałcone prawa, niech 
złoży niewątpliwe rękojmie, że zwycięstwa 
nie wyzyska przeciw nam, a wtedy do
piero będzie można zastanowić s ię : czy 
z Niemcami można iść przeciw Rosyi.

trzymują i w wielkiej ilości potem ją wywaporują, 
nie ma na skałach pokrywy próchnicy (humusu), 
w którą wsiąka woda a potem sącząc się powoli, 
do głównych recypientów spływa. Że w obecnym 
wypadku tępienie lasów spowodowało wylew, do
wodem ten fakt, że właściwie Stryj, który ma 
początek i boczne dopływy w Karpatach, gdzie 
kulturtregerzy Kinskyego w Skolem niszczą od 
lat kilkunastu lasy, głównie wylał, zatopił miasto 
Stryj i całą okolicę aż do Dniestru a później we
zbranie i wylew samego Dniestru, spowodował.

Dla tego koniecznem jest upomnieć się, ażeby 
krajowy c. k. inspektorat InSuwy, a względnie na
miestnictwo stosownie do § 23 ustewy lasowej, 
przestrzegał jak najściślej § 6 ustlwy lasowej, 
który wyraźnie przepisuje, że w góriystem poło
żeniu lasy mają być cięte w w ą z k i c h  p a s k a c h .  
Że zresztą cięcie lasów może być ze względów 
publicznych zupełnie zabronionem, wspomina o 
tem § 19 tej samej ustawy, który wprawdzie wy
raźnie nie wspomina o usunięciu wylewów, lecz 
tylko o zabezpieczeniu przeciw lawinom, urwaniu 
skały, sypaniu się kamieni, usuwaniu ziemi itp. 
P°d który jednak i ten wypadek jako nierównie 
donioślejszy od wymienionych, rozumna interpre- 
tatya podciągnąć może.

Jeżeli inspektorat lasowy, względnie namiestni
ctwo, raz już nie wgladnie w tę gospodarkę cu
dzoziemców, nie dbających wcale o to, ze wła
śnie ta ich gospodarka" psuje nasz klimat i naraża 
nas na klęski elementarne — nie wglądnie mia
nowicie w Zakopanem (Reforma kilkakrotnie 
bezskutecznie wskazywała na gospodarkę tamtej
szą), to doczekamy się podobnych wylewów, po
wtarzających się nie w wyjątkowych wypadkach, 
w czasie oberwania chmur, alt z ł  każdem topnie
niem śniegów wiosennem, także w całej dolinie 
Dunajca i Wisi y  w powiatach tarnowskim, brze
skim, dąbrowskim, mieleckim i tarnobrzeskim, 
doczekamy się klęsk me lokalnych i sporadycznych, 
ale powszechnych w całym kraju, którym to klę
skom sama regulacja bez kosztownych robót gór- 
tkich, mianowicie zalesienia nagich stoków i bu
dowania zbiorników już nie pomoże.

Zarzut, który niejednokrotnie słyszeliśmy, że 
skrupulatnie dopatrzona i wykonana ustawa laso- 
wa skazałaby pół kraju na grzywny i wyrwała 
przelicznym ziemianom ost?„nią broń ratunku, 
cięcie lasów z kretesem, sam się sądzi. Inna 
rzecz sekatura niepotrzebna, a inna dobro publi
czne. Rzeczą odnośnych władz, żeby strychulec 
ustawy nie uderzał tylko w „małych“ pudczas 
gdy „wielcy" uchodzą btzkariąe. Przy tem warto 
przypomnieć, że w Królestwie Polskiem i&sy ob
ciążone służebnościami i niemogące być sprzeda- 
nemi, tylko dla tego nieraz ocalały i  nie zostały 
zmaraowanemi, podczas gdy u nas zupełna wol
ność „uruchomiania" własności nieruchomej przy
czyniła się do stanu, o którym wszyscy wiemy. 
Gospodarstwo lasowe, eksploatacya racyonalna i 
z widokiem w przyszłość, należy do wyjątków, a 
lekkomyślne tępienie i marnowanie, jest regułą. 
Otóż pewni jesteśmy, że skrupulatne zastosowanie 
i dopatrzenie wykonania ustawy lasowej oprócz 
tego, że jest warunkiem uratowania kraju od źró
dła nieoćnybnych nieszczęść, ale nadto uratować 
może niejedną indywidualną własność od zmarno
wania przez nieoględność, niemyślenie o jutrze 
W  każdym razie należy wyjąć górskie okohoe 
źródlisk rzek naszych i do nich zastować rygory 
ustawy lasowej z całą energią i ścisłością, której 
wymugt sprawa tak ogólnego interesu, jako przy
czyna nieszczęść tak pewna i niezawodna, w skut
kach tak nieuchronna i daleko sięgająca.
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Przy każdem zawikłaniu europejskiem, 
przy lada jakiej kombinacyi politycznej 
sprawa polska, tylokrotnie już pogrzebana, 
zawsze zmartwychwstaje w  coraz nowej 
postaci, co oznacza, że sprawa ta nie 
przestała być svielką kwestyą polityczną 
i będzie nią,  dopóki nie zostanie rozwią
zaną w  sprawiedliwy i stanowczy sposób 
Skoro które z państw rozbiorowych czuje 
się zagrożonem w swych istotnych inte
resach powołuje się wtedy na sprawę 
polską, a organa inspirowane wykazują 
konieczność wskrzeszenia Polski. Jest to 
uznanie duchowej potęgi narodu naszego, 
kiórej, mimo najdroższego prześladowania, 
nie zdołały zniszczyć brutalne siły I dziś 
z powodu przewidywanego starcia Nie
miec z Rosyą nie brak dowodów na po
parcie tej prawdy, że Polska jako silny 
państwowy organizm jest polityczną ko
niecznością i niezbędnym warunkiem po
myślnego rozwoju cywilizacyi europejskiej 
zagrożonej wciąż od wschodu. Do tego 
rodzaju objawów należą dość dla nas sym
patycznie napisane artykuły Reićhsbote, ber
lińskiego wpływ owego organu konserwa
tywnego. pod tytułem R o s y a ,  P o l s k a  
i n i e m i e c k a  p o l i t y k a  e k o n o m i c z 
na ,  o których w piśmie naszem kilka
krotnie wspominaliśmy. Autor tych arty
kułów wolny jost wprawdzie od uprzedzeń 
do narodowości polskiej, jakiemi celują 
zaciekli germanizatorowie, lecz nie zdołał 
się jeszcze podnieść na stanowisko histo
rycznej sprawiedliwości, bo uniewinnia 
rząd pruski w sprawie rozbioru Polski, 
przyznaje jednak, że rozbiór ten był fa
talnym wypadkiem dla całej Europy, zwła
szcza też dla Niemiec. Autor rozstrząsa 
stanowisko Polaków do panslawizmu z je 
dnej strony i do prusbo-inemieckiei polityki 
z drugiej, a wykazawszy, że Niemcy są za
grożone od strony Rosyi żąda od sojuszu 
niemiecko-austryackiego zgnębienia stumi- 
lionowego państwa przy pom ocy Polaków 
i na wypadek bardzo prawdopobnej woj
ny Niemiec z Rosyą wykazuje konieczność 
przywrócenia Polski, przy czem jednak 
nie chce dotykać kwestyi zaboru pruskie
go, uważając ją  za ostatecznie załatwioną. 
Reićhsbote nie czyni tego z platonieznej 
dla nas m iłości, lub sprawiedliwego oce
niania krzywd, jakich naród nasz od Niem
ców  doznawał i doznaje, lecz uważa, że 
wskrzeszenie Polski nakazane jest przez 
dobrze zrozumiane interesa ekonomiczne 
Niemiec i środkowej Europy w ogóle. Nad 
szczerością zamiarów autora wzmianko
wanych artykułów nie będziemy się tu
taj zastanawiać, zaznaczymy ty lko, że 
więcej mu idzie o zajęcie tak ważnej 
strategicznej linii nad Wisłą i odepchnię
cie Rosyi na wschód przy pom ocy Pola

Galicyjskit Towarzystwo gospodarskie,

Wylewy i ustawa lasowa.

mieckiemi, zabezpiecza jak<* tako w sferze inte
resów moralnych byt koloruj niemieckich- Więcej 
ku południowi, w okolicach Melitopolu, są kolo
nie Niemców-menonitów, którzy jeszcze w prze- 
szłem stuleciu, z mocy hrairoty Pawła przycią
gnęli nad brzegi Czarnomorskie i Azowskie. Mają 
oni swój ustrój oddzielny. Pewna część „menoni
tów'1, skutkiem ogłoszenia ustawy o powinności 
wojskowej opuściła Rosyę, udając się do Ameryki. 
Niektóre partye powróciły napowrót. W we
wnętrznym ustroju bytu menonitów zaszły w tym 
dopiero roku pewne zmiany. Wyroki sądów ro
syjskich, w kilku procesach o prawo spadkowe, 
nie uznały ich prawa spadkowego, opartego na 
obyczaju, a zastosowały rosyjskie prawo spadkowe 
wedle X  tomu „Swodu". Jaką będzie opiniia se
natu kasacyjnego — jeszcze nie wiemy. Nie wie
rzymy jednak, by pewna "miana w ustroju we
wnętrznym kolonij menonitów zniechęcna ich do 
Rosyi. Kolonie na stepach Che-sonskich — są 
w części katolickie, s w części protestanckie. Je
dne i drugie mają kaplice i szkółki, i byt ich nie 
ulega mniej więcej wpływowi otoczenia. Kolonie 
na Wołyniu znajdują się w szachownicy z kolo
niami czeskiemi. Na wszystkich punktach tuziem
cze otoczenie oddziaływa siabo. Jeżeli proces osie
dlać i dalej rozwijać się będzie, to nie minie 
ćwierci wieku, jak życie społeczne uczuje w Ro
syi ciężar tego napływu. Obecnie, rząd i Moskwę 
tak obchodzi kolonizacya niemiecka, jak piąte 
koło u wozu. Tego zaś. co piszą czasem gamety ro
syjskie , nie można brać za wyraz nastroju lub 
opinii społecznej. Gazety piszą, a * >l onizacya 
wali. Go do kolonizacyi w kraju zabranym, to 
aby ją powstrzymać, musiałby rząd poprzeć usi
łowania ludności tuziemczej, naszej, polskiej lub 
rusińskiej. Co do naszego przynajmniej żywiołu, 
to jak wiadomo, wcale iządowi nie chodzi o nasz 
rozwój materyalny lub moralny. Oto przyczyna,

Kartka z podróży.
K ijó w , z końcem sierpnia.
(Dokończenie).

Z księgarni kijowskich, gdzie można dostać 
książ°k polskich, najwięcej ruchliwą firmą, jest fir
mo Bolesława Koreywy. Księg-rme mieszczą się 
na owym „Kr-szczatiku". księgarnia Koreywy 
przedstawia się bardzo zasobnie. Oprócz tego, są 
jeszcze dwie dawne księgarnie: Idzikowskiego, 
Gintera i Małeckiego. Nakładem księgarni Ko
reywy, wychodzą przeważnie muzykalia. W tvm 
roku wyszła „fraszka” , wierszem, pod tytułem: 
„Wszyscy za jednego", przez *Vłodumierza Wy
sockiego.

Treść jej — jest smutną, okropną, przerażają
cą, lubo to jest „fraszka", a więc w tonie niby 
wesołym jeśli nie żartobliwym. Treść jest prze
rażającą , bo opiewa: jak. to się sadowi przybysz, 
Niemiec na grunucb Wołynia i jak znika „szlach
cic" — a raczej nasz żywioł.

U pana Wątroby, dziedzica wiejskiego, jak 
opiewa fraszka, imieniny jejmości Wątrobiny, 
W spiżarni — myszy, w piwnicy — szczury, vr kie
szeni — dziura; rada więc jedyna, tradycjonalny 
arendarz Elko. — Masz wekbel na 800, dostań 
choć 200, bo obyczaj każe ufetować dzieci jejmo
ści. Szlachta się zebrała; wieczerza, bal, toasta, 
„samo niebo sprzyia", bo czyż niebo nie sprzyja 
Polakom, gdy się bawią? Uczta wyśmienita, 
szczera, gościnna, aż chwyta /a serce. Przy kie
lichu. wylania się kwestya, że Wątroba winien 
jest na weksel niejakiemu Pfeiferowi, koloniście 
N . sińcu niedawno osiadłemu na Wołyniu. Jak 
ocalić p. Wątrobę od licytacyi? Niemiec zdusi, 
kiedy przyjdzie termin wypłaty, rzecz to wiado
ma, rzecz to tak pewna, żebym proponował do-
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w umiejętnych rękach samychże właścicieli dóbr. 
Ażeby handel masłom miał wielkie powodzenie, 
potrzeba przedewszystkiem, ażeby wyrób jego 
w całym kraju był jednolity. Dalej należy zawią
zywać spółki, któreby stały w bezpośredniej sty
czności z wiedeńską spółką eksportową, zawiąza
ną przez hr. Diirckheima, w której naradach 
brali udział z naszej strony pp. D. Abrahamo- 
wicz, Jaworski i ks. Sapieha. Mówca kończy swą 
prelekcyę wezwaniem komitetu, ażeby 1) nakła
niał rolników do zakładania spółek nabiałowych, 
2) starał się o ustanowienie konsulentów, którzy- 
by producentów masła pouczali o doskonałej je
dnolitej fabrykacyi masła, 3) wydał podręcznik 
praktyczny, traktujący o fabrykacyi masła ekspor
towego, 4) postarał się o szkółki fachowe, w któ- 
ryehby uczono służbę, jak należy sporządzać do
bre masło Z wielkiem uznaniem podnosi w koń
cu mówca, że na wystawie obecnej znalazł na
czynia potrzebne do fabiykacyi masła, sporządzo
ne wybornie przez uczniów zakładu sierot w Dro- 
howyżu. Te naczynia stoją na równi z najlepsze- 
mi wyrobami zagranicznemi i szkoda tylko, że 
kraj o nich dotychczas nic nie wiedział. Na szcze
gółowe pytania członków, dawał mówca następnie 
szczegółowe objaśnienia. I tak objaśnił pomiędzy 
innymi p. Jana Breuera, że mleko zebrane, po
zostałe, może być zużytkowane albo do wyrobu 
chudego sera, na wzór serów szwedzkich, albo 
do karmienia cieląt i wieprzków, które przy ta
kim pokarmie nabierają wiele mięsa i wagi. Cie
le lub prosie spożywszy 100 kilogramów mleka, 
będzie miało o 9 — 10 kilogramów więcej mię
sa, niż ciele lub prosie, przyjmujące zwykły po
karm

Z powodu wzmianki p. G n i e w o s z a ,  że nim 
powstaną szkoły fachowe, należałoby postarać się
0 to, aby w szkole parobków w Dublanach, uczo
no parobków gospodarstwa nabiałowego, wspo
mniały ks. S a p i e h a ,  że komitet Towarzystwa 
przewidując niejako, iż rolnicy zainteresują się 
bardzo tą sprawą, wysłał już dwóch uczniów do 
ks. Lippe w Czechach, ażeby tam nauczyli się 
praktycznie wyrobu masła, a ztamtąd wyszle ich 
na kurs teoretyczny do Fleischmanna w Eaden. 
Pan M o c h n a c k i  był zdania, że dziewczęta w 
drohowyzkim zakładzie należałoby uczyć fabryka
cyi masła, a p. S t r u s z k i e w i c z  mniemał, że 
zamiast zagranicę, dobrzeby było wysyłać służbę 
na naukę do wzorowych gospodarstw nabiałowych 
w kraju. Wszysf-kie te uwagi i wnioski p. Lan- 
giego. przyjął komitet do wiadomości i przyrzekł 
zająć się szczerze i sumiennie tą sprawą, przy- 
czem skonstatował przewodniczący, że wszyscy o- 
becni podzielają intencyę p. Langiego co do za
wiązania spółek krajowych nabiałowych, stojących 
w związku z centralną spółką eksportową w 
Wiedniu.

Do magazynu, w którym toczą się narady, we
szli członkowie nowozawiązanego Towarzystwa le
śników, ks. Sapieha powitał prezesa Sieglera i 
jego zastępcę p. Henryka Strzeleckiego, przyczem 
p. Langie objaśniał przyrządy potrzebne do fa
brykacyi masła a przyniesione przez uczniów za
kładu drohowyzkiego z pawilonu, w którym są 
wystawiane. Następnie dr. D u r c k h e i m objaśniał 
stosunki handlowe i organizacyę spółki eksporto
wej w Wiedniu, poczem o fabrykacyi masła po
wtórzył po niemiecku prawie to samo, co przed
tem powiedział już p. Langie po polsku. Nastą
piły wzajemne wylania uczuć, podziękowania ltp. 
p. G n i e  w o s z  zapewniał nawet, że bardzo ko
chamy Niemców, gdy nam służą dobrą rad ą (?), 
p. G ó r s k i  domagał się specyalnego uczczenia 
gościa przez powstanie z miejsc (co się też i stało), 
hr. D u r c k h e i m  dziękował również ze swej 
strony—i na tem zakończono około godz. 1 z po
łudnia posiedzenie.

Po południu zaczęto na nowo traktować kwe- 
styę fabrykacyi masła, a mianowicie prosił ks. 
Sapieha pana Langiego, aby objaśnił przyrząd 
zwany centryfugą. Jest to maszynka, która przez 
bardzo szybki wirowy ruch oddziela mleko od 
śmietany. Zamiast więc czekać aż śmietana po
dejdzie do góry, czyli osiędzie się na mleku, 
wlewa się mleko wydojone wprost do centryfugi,
1 w okamgnieniu ma się śmietankę. W  tym sen
sie dał p. Langie objaśnienie, dodając, że taki 
aparat jest niezbędny dla każdego fabrykanta ma
sła. Potwierdził to a Ż ó ł t o w s k i ,  nadmienia
jąc, że w Poznańskiem już kilku właścicieli dóbr ma 
takie aparaty, których sztuka kosztuje 6000 
marek!

Hr. D u r c k h e i m  wystawił centryfugom także 
bardzo pochle ine świadectwo a ks. S a p i e h a  
zachęcał zgromadzonych do jak najrychlejszego 
zawiązywania spółek nabiałowych, albowiem ta
kie spółki będą mogły korzystać z taniego k r e - 
d y t u w Banku krajowym i zapomocą tego k r e 
d y t u  będzie można przyjść do posiadania cen
tryfugi.

Z kolei p. Tomasz Rylski ,  profesorszkoły dublań- 
skiej (b. przewodniczący sędziów przysięgłych 
w procesie O. Hrabarowej) dał pogląd na ule
pszenie narzędzi i maszyn rolniczych wystawio
nych w Przemyślu. Wykład ten jest zanadto fa
chowy, tak, że nie kwalifikuje się do pobieżnego 
traktowania w obecnem sprawozdaniu. Specyalny 
sprawozdawca poda wam niezawodnie szczegóły 
tyczące się tej sprawy — ja zaś pozwolę sobie 
podnieść tylko kilka ustępów z wykładu p. Rylskiego. 
Oddał on największe pochwały bronie klawiszo
wej Cichockiego, patentowanej we Francyi i An
glii, którą wzorowo wykonują uczniowie w zakła
dzie sierot w Drohowyżu. Zalecił także klucz 
francuski wystawiony przez lwowską spółkę 
O r i e n t .  Rlucz ten służy do odszrubowywania 
i zakręcania szrub przy maszynach, a ma ię 
wielką zaletę, że sam, automatycznie, stosownie 
do wielkości „muterki“ powiększa się lub po
mniejsza, stosownie do potrzeby, podczas gdy 
dotychczas prawie do każdej muterki przy ma
szynie potrzeba było innego klucza.

Następne posiedzenie we środę rano.

KORESPONDENCJA „REFORMY"
I/ w 6w , 5 września.

(Z. Z.) Zadziwiła was zapewne telegrafowana 
wam wiadomość o p o m y ł c e ,  inka zaszła przy 
pierwszym wyborze komisyi edukacyjnej. Oddano 
o 10 czy 9 kartek więcej, niż było posłow na 
sali. Kto się też mógł tak bardzo omylić? Przy 
drugiem głosowaniu wyszło to na jaw Prawica 
Sejmu agitowała silnie za wykreśleniem jednego

z kandydatów klubu postępowego, postawionego 
w kompromisie z ,.Ateóezykami“ . Lewica znów, 
chciała wprowadzić jeszcze jednego ze swoich, 
ku czemu wykreślała różnych kandydatów pra
wicy. Otóż przy drugiem głosowaniu kandydat 
lewicy otrzymał ściśle tę samą liczbę głosów, co 
przy pierwszem, zaś kandydatom prawicy ubyła 
ściśle taka liczba głosów, jaka była w pierwszem 
głosowaniu oddana po nad liczbę obecnych. Rzecz 
więc jasna, że omyłka w oddaniu większej liczby 
kartek, niż było głosujących, zaszła po stronie 
prawicy, czyli t. zw. „ Stańczyków“ . Komentarza 
nie daję — zapewnić tylko mogę, że wypadek 
ten zrobił bardzo przykre wrażenie w Izbie.

Sprawa i n d e m n i z a c y j n a nie jest jeszcze 
przez rząd wniesiona, a mimo to tworzy już 
przedmiot żywych rozmów i sporów pomiędzy 
posłami. Obracają się te spory w tej chwili głó
wnie około sprawy formalnej, do jakiej komisyi 
odesłać tę sprawę, czy do budżetowej, czy do 
osobnej ad hoc wybranej. Za budżetową podno
szą, że zawsze ona miała sprawy funduszu in- 
demnizacyjnego, że zatem członkowie jej są już 
z tym przedmiotem obznąjomieni, dalej, że gdy 
tu chodzi nie tyle o kwestyę prawa, ile o f i  n a n -  
s o w ą ugodę, a zatem komisya budżetowa byłaby 
do tego przedmiotu najwłaściwszą, że wreszcie 
gdyby i o kwestyę prawa chodziło, ma komisya 
w gronie swojem prawników (Skałkowski, Rap- 
paport, Zucker), którzy dadzą rady. Z przeciwnej 
strony podnoszą przeciążenie komisyi budżetowej 
pracą i okoliczność, że po za tą komisyą są także 
posłowie, znający gruntownie sprawę indemniza- 
cyjną, którzy przeto powinniby należeć do wstę
pnych nad nią narad. Które z tych zdań prze
waży, przesądzać dziś trudno, wszakże godzi się 
już teraz zwrócić uwagę, że jest to jedna z tych 
spraw, w których wszelkie względy partyjne bez
warunkowo zamilknąć powinny.

Z nowych spraw, dzisiaj w druku rozdanych, 
wspomnimy naprzód o sprawie k w a t e r u n k o 
we j .  Jest to wniosek rządowy, który jeden ze 
złośliwszych posłów radził odesłać do komisyi 
s z k o l n e j ,  dla przetłómaczenia z niezrozumia
łego na zrozumiały język polski. Czytamy w pi
śmie namiestnika, przedkładającem ten wniosek, 
że na mocy reskryptu etc... mam zaszczyt zło
żyć do laski marszałkowskiej „projekt ustawy, 
s t a n o w i ą c e j  w wykonaniu § 23 ustawy z 11 
czerwca 1878 postanowień co  d o  i l e  m o ż n o -  
ś c i równego rozkładu i ulżenia ciężaru kwate
runku “ etc.

Otóż te postanowienia „co do ile możności11 — 
są takie, iż fundusze krajowe mają „dostarczycie 
lom “ koszar „dorywczych11 dopłacać dziennie 1 
ct. od jednego żołnierza, a pół centa od jednego 
konia, a Wydział krajowy jest upoważniony gmi
nom albo prywatnym przedsięciorcom udzielać 
zaliczek do 30,000 zł. na wybudowanie „pomie
szczeń wojskowych11.

Druga sprawa: z a l e s i e n i a  w y d m  p i a 
s z c z y s t y c h  w p o w i a t a c h  j a w o r o w 
s k i m  i m o ś c i s k i m ,  znana już jest czytelni
kom Reformy z dawniejszych korespondencyj 
lwowskich. Wydział krajowy żąda na ten cel: 
dla powiatu jaworowskiego w pierwszym roku 
550 zł., w następnych dwóch 500 zł., w czwar
tym 400, w piątym 250 zł,, w ostatnich trzech 
latach po 200 z ł.; dla powiatu mościskiego 
w pierwszym roku 700 zł., w dwóch następnych 
po 560, w dalszych dwóch latach po 400 zł., 
w ostatnich trzech po 260 zł. Wnosi dalej:

Sejm upoważnia Wydział krajowy do wypłace
nia kwot powyższych pod warunkiem, że wła
ściciele gruntów zadrzewić się mających dostar
czą bezpłatnie robocizny, potrzebnej do przepro
wadzenia projektowanej melioracyi, niemniej grun
tu pod szkółki, zaś c. k. Rząd utrzymywać będzie 
nadzorcę leśnego, jako kierownika robót wyko
nać się mających, a nadto przyzna Wydziałowi 
krajowemu prawo ingerencyi co do zużycia do- 
taeyi, wyznaczonej uchwałą niniejszą z funduszu 
krajowego.

Na pokrycie wydatków spowodowanych wy
znaczeniem powyższych dotacyj otwiera się W y
działowi krajowemu na r. 1883 kredyt do wy
sokości 1250 zł.

Wreszcie przedłożył Wydział krajowy projekt 
u s t a w y  b u d o w n i c z e j  d l a  m i a s t a  L w o 
wa. Uchwalony przez Sejm w r. 1876 projekt 
takiej ustawy nie uzyskał sankcy'. Obecnie Rada 
miasta Lwowa uchwalając nowy projekt, zastoso
wała się do uwag ministerstwa, a Wydział kra
jowy przedkłada Sejmowi ten nowy projekt Rady 
z tą tylko zmianą, że 1) konsensa na budowę 
ma nadawać nie Rada miejska, ale magistrat: 
2) że w razie niemożności ściągnięcia kary pie
niężnej za przestępstwa budownicze, ma ją za
stąpić kara aresztu.

Dzisiaj głównym przedmiotem rozmów w Izbie 
była wiadomość o ustąpieniu metropolity Sem- 
bratowicza. Kto go zastąpi? czy ks. Malinowski 
pójdzie w dawno zasłużoną odstawkę? — oto głó
wne pytania, jakie sobie dzisiaj zadają, a na które 
odpowiedzieć dzisiaj nikt nie umie.

IAjCÓw , 5 września. 
{Z . Z.) Dwa nowe przedłożenia weszły do Sej

mu, oba od Wydziału krajowego. Jedno z nich 
znane już jest czytelnikom Reformy — odnosi się 
ono do udzielania p o m o c y  s p ó ł k o m  m e l i o 
r a c y j n y m .  Z motywów, przytoczonych w ko- 
respondencyi naszej o tym przedmiocie, Wydział 
krajowy wywiązując się z poruczonego mu w ze
szłym roku zadania, wnosi, ażeby Sejm „upowa
żnił Wydział do udzielania spółkom wodnym, za
wiązanym w celu regulacyi wód niespławnych lub 
melioracyi lokalnej na obszarze, wynoszącym naj
mniej 350 hektarów (600 morgów), bezpłatnej 
pomocy technicznej biura melioracyjnego dla prze
prowadzeni zdjęć niwelacyjnych, oraz sporządze
nia planów i kosztorysów.11

Drugie sprawozdanie Wydziału krajowego od
nosi się do reorganizacyi oddziału rachunkowego 
w Wydziale krajowym. Potrzeba tej reorganiza
cyi już dawno czuć się dawała. Ilość pracy w od
dziale obrachunkowym wzmaga się z każdym ro
kiem. Kiedy w r. 1866 Wydział krajowy objął 
fundusze krajowe, ruch kasj wynosił 4.583.298 
złr. Gdy w r. 1878 Sejm na wniosek Wydziału 
uchwalił powiększenie liczby urzędników tego 
oddziału — już obrót kasowy wynosił 35.601.682 
złr. — a już w r. 1880 wynosił — według zam
knięcia rachunków 47.410.456 złr. Ilość refera
tów z 23.212 w r. 1877 — wzrosła do 53.361

R E F O R M A .

w x 1881. Wydział krajowy jednak nie wnosi 
zwiększenia liczby urzędników, ale proponuje 
reorganizacyę taką, która otwiera urzędnikom ra
chunkowym nadzieję lepszego awansu i lepszych 
płac, a pewną ilość „lotnego piasku11 dyurnistów, 
zmieniających się co chwila, którzy dziś są, a ju
tro ich nie ma, zastępuje praktykantami, jako 
stałymi urzędnikami. Najważniejszem jednak w pio- 
jektowanej reorganizacyi jest utworzenie posad 
rewidentów. Obecnie na adjunkcie kończy się 
karyera urzędnika rachunkowego, bo wyższe od 
adjunkta są tylko dwie naczelne posady: naczel
nika i zastępcy jego. Wydział krajowy słusznie 
sądzi, że stworzenie między posadą adjunkta, a 
temi naczelnemi, nowych posad rewidentów, o- 
twierając drogę do szybszego i lepszego awansu, 
tem samem zachęci dzielniejsze siły do poświę
cenia się służbie rachunkowej Wydziału krajowe
go. Ale ważniejszy jest wzgląd służbowy. Żaden 
rachunek nie może wyjść z Izby, przeszedłszy je 
dną tylko rękę. Eewizya jest konieczną. Jeżeli 
ona ma być skuteczna — jeżeli rewident ma być 
istotnym zwierzchnikiem, jak być powinno, tego 
co pierwsze robił obliczenie — koniecznen? jest, 
ażeby istniały osobne, rangą i płacą wyżej od 
adjunkta postawione posady rewidentów. Dalej 
okazało się koniecznem utworzenie posad archi- 
waryusza i protokolisty oddziału rachunkowego, 
które to czynności spełniali dotychczas asystenci. 
Ażeby jedpak tem wszystkiem budżetu nie obcią
żyć, Wydfiał krajowy wnosi zmniejszenie liczby 
adjunktów o 6 — t. j. tylu, ilu będzie rewiden
tów — zmniejszenie liczby asystentów o 2 (za 
protokolistę i archiwaryusza) i odpowiednie obni
żenie kredytu na dyurnistów. Wydział oblicza, że 
wydatek nie będzie większy — a nawet w przy
szłości nieco się obniży, teiaz bowiem tym adjun- 
ktom , którzy zejdą na niższe płace, trzeba bę
dzie dawać dotatek osobisty, który później ustanie.

Wnioski Wydziału krajowego są zatem nastę
pujące:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Zwija się w oddziale rachunkowym Wydziału 

krajowego:
a) Sześć posad adjunktów,
b) dwie posady asystentów.

2. Dotychczasowa dotacya na dyurnistów tegoż 
oddziału zmniejsza się o kwotę 6.862 złr. a. w.

3. Ustanawia się w etacie urzędników rachun
kowych

a) Sześć posad rewindentów dla każdego 
z płacą roczną tysiąca pięciuset (1.500) zł. a. w. 
dodatkiem aktywalnym o rocznych trzysta (300) 
złr. i z doaatkiem pięcioletnim po dwieście 
(200) złr. a. w.

.b) jedną posadę protokolisty i jedną posadę 
archiwisty, — każda z płacą roczną tysiąca 
(1000) złr. a. w., dodatkiem aktywalnym po 
dwieście (200) zł. a. w. i dodatkami pięcioletnimi 
po sto (100) złr. a. w.

c) Dziesięć posad praktykantów każda z pła
cą sześciuset (600) złr. a. w., rocznie i z dodat
kiem pięcioletnim po 50 złr. a. w.

4. Rewidenci, protokolista, archiwista i prak
tykanci są urzędnikami krajowymi.

5. Urzędnikowi i dyumiścity którego łączna 
płaca wskutek powołania go na jedną z posad 
w ustępie 3-m wymienionych wypadałaby niżej 
od dotychczasowego poboru, ma być niedobór 
tak długo jako ’  osobisty dodattu pozostawiony, 
jak długo ten niedobór przez awans lub uzyska
nie pięcioletniego dodatku nie zostanie pokryty.

6. Pozostawiając dotychczas mianowanych ad
junktów oddziału rachunkowego przy dotych
czasowych płacach i dodatkach, niemniej przy 
prawach uchwałą sejmową z dnia 3-go stycznia 
1874 nadanych, ustanawia się, że na przyszłość 
mianowani adjunkci oddziału rachunkowego po
bierać będą:

a) płacy po tysiąc (1U00) złr. a. w 
rocznie.

b) dodatku aktywalnego po stopięćdziesiąt 
(150) złr. rocznie,

c) dodatku pięcioletniego po stopięćdziesiąt 
(150) złr a. w., z pozostawieniem im ziesztą 
wszystkich praw, jakie uchwała sejmowa z dnia 
3-go stycznia 1874 urzędnikom krajowym nadaje.

Wypadki egipskie.

Pogłoski, którym dzienniki angielskie długi 
czas odmawiały uznania i wiarogodności, jakoby 
generał Wolseley zażądać miał spiesznej pomocy, 
znalazły niestety we wczorajszych telegramach 
zupełne usprawiedliwienie. Rząd angielski posta
nowił wysłać natychmiast do Aleksandryi pię
ciotysięczny korpus, aby brygada generała Wooda 
połączyć się mogła z Wolseleyem, któremu i dy- 
wizya Hamleya starczyć już nie może do poko
nania coraz cięższych i z każdym dniem mnożą
cych się trudności. Tak więc kampania egipska, 
która po pierwszych łatwych zwycięstwach, zbom
bardowaniu Aleksandryi i zajęciu kanału Suez- 
kiego, najświetniejsze zdawała się przedstawiać 
widoki, coraz większych zaczyna wymagać ofiar 
i to w czasie, kiedy armia angielska stoi dopiero 
w przededniu właściwej kampanii. Jeżeli Wolse
ley potrzebuje jednej jeszcze brygady do rozpo
częcia działań zaczepnych przeciw Tel-el-Kebir, 
to przypuszczać należy, że działania te powstrzy
mać musi na 14 przynajmniej dni, jakiego to 
czasu niezbędnie wymaga przewiezienie nowych 
wojsk z Londynu do Aleksandryi. Zwłoka ta 
z dwóch względów niesłychanie dla Anglików 
jest szkodliwą Położenie wojsk angielskich w obo
zie pod Kassasin, gdzie nieznośny klimat i brak 
słodkiej wody w szeregacn angielskich prawdziwe 
robi spustosznie, korpus Wolseleya w ciągu 14 
dni o takie przyprawić może straty, iż brygada 
generała Wooda wypełni tylko braki, jakie skut
kiem chorób powstać tam mogą. Z drugiej zaś 
strony każdy dzień zwłoki przyczynia się do 
wzmocnienia Egipcyan. Dopóki Anglicy nie za- 
dadzą Arabiemu klęski stanowczej, któraby za
chwiać musiała wiarę u ludu w powodzenie jego 
oręża i w świętość sprawy, której broni, to siły 
jego wzrastać będą z każdym dniem napływem 
coraz nowych zwolenników i sDrzymierzeńeów. 
Dowodem tego najlepszym jest okoliczność ta, 
iż Arabi pomimo kilku rzeczywistych niepowo
dzeń potężniejszym jest obecnie, mż na początku 
kampanii.

Korespondent Timesa podnosi znów ostre za
rzuty pizeciw angielskim władzom wojennym 
w Egipcie z powodu trudnej do wytłómaczenia

opieszałości i bezradności w zaopatry waniu armii. 
W  niedzielę jeszcze gwardye w Kassasin nie miały 
lekarstw, szarpi, ani łóżek przenośnych dla cho
rych. Z kolei żelaznej dotąd korzystać nie można, 
gdyż albo tory kolejowe zasypane są bez śladu 
piaskiem, albo lokomotywy nie do użytku. Orga- 
nizacya armii, a nadewszystko służby transpor
towej — są to słowa korespondenta — długiego 
jeszcze wymagać będzie czasu, zanim generał 
Wolseley wyruszyć będzie mógł przeciw Tel-el- 
Kebir, które według zdania świadków naocznych 
i jeńców egipskich przed kilkunastu dniami nie
wielki stawić mogło opór wojskom angielskim, 
Arabi umiał jednak wyzyskać znakomicie pozo- 
stswiony mu czas do umocnienia swych stano
wisk.

Korespondent Słandarda oburza się na pie
chotę angielską, której ogień nieudolnie prowa
dzimy, zupełnie jest nieszkodliwy. Żołnierze nie 
umią władać należycie bronią odtylcową. W  osta
tnich potyczkach od ognia z ręcznej broni pa
dało najwyżej dwóch lub trzech nieprzyjaciół. 
Obóz Egjpcyan w El-Salihie wznieca prawdziwe 
obawy na tyłach Anglików. W  El-Kantara przy
gotowań są na co, iż każdej chwili nastąpić mo
że napad Beduinów. Wszystkie rezerwy angiel
skie, które stacyonowane miały być pierwotnie 
na Cyprze, odchodzą wprost do Aleksandryi, 
gdyż Egipcyanie, korzystając z opuszczenia Ale
ksandryi przez dywizyę Hamleya, rozpoczęli już, 
jak to wczorajszy telegram nam doniosł, zacze
pny ruch przeciw Mandarah

Gubernatorowi Kairu oświadczył Arabi, iż 
kiedy opuści stolicę, aby wyruszyć na pole wal- 
k,. za spokój i porządek w mieście ręczyć nie 
może.

W chwili, kiedy według wczorajszych donie
sień telegraficznych wszystkie punkta sporne 
w spiawie konwencyi wojennej zostały usunięte 
i ostatecznie przyprowadzenie do skutku tej mo
zolnej pracy dyplomatycznej nie ulegało już ża
dnej kwestyi, władze angielskie, jak dowiaduje 
3ię Times, pochwyciły ważne korespondeneye 
sułtana z Arabim paszą, które dowodzić mają, 
czego zresztą nikt nigdy w wątpliwość nie pod
dawał, że sułtan potajemne utrzymuje stosunki 
z Arabim. Fakt ten, aż nadto jest dostatecznym, 
aby całą tę Syzyfową pracę około konwencyi od
sunąć znowu na pierwotny punkt wyjścia wszyst- 
kii-h rokowań. W Londynie też, jak wszystkie 
dzienniki angielskie zgodnie to podnoszą, kon
wencyi nikt poważnie nie traktuje.

W  półurzędowych pismach francuskich krąży 
pogłoska, że za inieyatywą Niemiec, zgodziły się 
już w zasadzie mocarstwu, na zwołanie kongresu 
dla załatwień 0 sprawy egipskiej. Angli? przyjąć 
ma także współudział z pewnemi tylko zastrze
żeniami.

Przegląd polityczny.
M ra/ ców , 6 września.

Pierwszy z p r o b o s z c z ó w  r z ą d o w y c h  
na Szląsku ks. K e n t y  z Boronowa poddał się 
kościołowi i nadesłał do „Germanii-1 oświadcze
nie tej treści, że uznaje postępowanie swoje ja
ko przestępstwo praeoiw ustawom kościelnym i 
prosi wiernych katolików tudzież duchowieństwo
0 przebaczenie za zgorszenie którego stał się po
wodem. Germania dodaje, że ten już od dłuż
szego czasu zaniechał odprawiania nabożeństwa 
i, że zaraz po uregulowaniu stosunków majątko
wych opuści probostwo. Dzienniki nieprzyjazne 
kościołowi przyjmują tę wiadomość jako konie
czno następstwo opuczczania proboszczów rządo
wych przez rząd, i wyrażają obawę aby i wszy
scy inni księża tej kategoryi, nie poszli za przy
kładem ks. Kenty.

Podług sprawozdania dyrekcyi gimnazyum w Cie
szynie było w roku szkolnym 1881/2 ogółem 337 
uczniów, z tych Niemców 153, Polaków 111, 
Czechów 72 i 1 Madziar. W klasie pierwszej było 
27 Niemców, 38 Polaków i 15 Czechów, w kla
sie trzeciej Niemców 19, Polaków 24, Czechów 
10, w klasie piątej Niemców 15 , Polaków 6, 
Czechów 9, w klasie ósmej Niemców 8, Polaków 
3, Czechów 2. Pokazuje się z tego , że liczba 
uczniów polskich i czeskich w wyższych klasach 
coraz maleje.

W  czterech niższych kiesach było uczniów Po
laków 90, w czterech wyższych tylko 11. Jeżeli 
zważymy, że w gimnazyum bielskiem jest mniej 
więcej równa liczba uczniów polskich, to się prze
konamy o koniecznej potrzebie założenia w Cie
szynie choćby na razie niższego gimnazym z ję 
zykiem wykładowym polskim. Ubytek Polaków i 
Czechów w wyższycn klasach, tłomaczy się tem, 
że chłopiec polski czy czeski dostawszy się nagle 
do niemieckiego gimnazyum, mając do zwalcze
nia trudności językowe, od razu jest w nierównem 
położeniu względem dzieci niemieckich i prze
pada częste już w pierwszej lub w pierwszych 
klasach, a rodzice, przeważnie wieśniacj i mało- 
mieszczanie, zniechęcają się i zabierają dzieci swe 
z gimnazym.

Zgromadzenie wyborców Judenburskieh zasą
dziło in absentia barona W a l t e r s k i ' c h e n a .  
Dwudziestu dziewięciu wyborców i 18 radców 
miasta potępiło posła, który ośmielił się zgo
dę ludów Austryi i wyrównaam krzywd oraz 
uczciwszą interpretacyę liberalizmu i równoupra
wnienia wpisać w swój pi ogram. Nie obeszło się 
bez brutalrych objawów wysokiej kultury, ale do
dać winniśmy, że postępowanie Hiabaumów et 
consurtes znalazło nr miejscu dzielną opozycyę. 
Równocześnie ogłaszają hr. Altems, dr. Po-tugall, 
dr. Svoboda i Ludwig br. Zschok styryjskich po
stępowców uznanie dla br. Walterskirchene, oświad
czając, że irowa jego wiedeńska w lipcu br. nie 
sprzeniewierza się zasadom wygłoszonym przez
niego w programowej mowie wypowiedzianej przed 
wyborcami w r. 1879, że więc liczą go dalej do 
swych partyzanów. To pewna, ze br. Walterskir- 
chen na tych manewrach hegemonów ui*mieckich 
tylke zyskał, a sympatye w całej Austryi dla nie
go wzrosły w tym samym stosunku, w jakim je 
pod judenburską dzwonnicą mógł utracić.

Dopiero co wybrany królo-dworski poseł mło- 
doczeski dr. Tyrsch. nie przyjął mandatu. Złe ję
zyki w N . fr. Presse mówią, że nie chc.ał sobie 
zepsuć ze staroezechaini, kompetując o docenturę 
estetyki w czeskim uniwersytecie. Podobno teraz
1 staroczesi postawią go na kandydata, żeby nie 
rozbijać czeskich głosów.

Eraków 7 WrzesnL ls82.

Odsłonięcie pomnika cesarza Józefa w R e i -  
c h e n b e r g u  posłużyło narodowcom niemieckim 
do pokrycia lojalnym płaszczykiem manifestacyi 
centralistycznej i teutońskiej. Dobrze mówi Poli- 
tik, że cesarzowi Józefowi mogą i Sławianie sta
wiać pomnik, gdyż on już przed stu laty dopro
wadził system germanizacyjny ad absurdum. — 
Trzeba się rzeczywiście dziwić, że po tylu ban
kructwach tego systemu w Austryi, są Niemcy, 
którzy niczego się nie nauczyli, a tyle zapo
minają.

Nie będziemy się bawić w specyalizowanie ró
żnic. jakie nmgą zachodzić pomiędzy p. S c h ó -  
n e r e r e m  z Zwettl, a p. O b e n t r e u t e m  
z Plattem, to pewna, żc obydwa zezują mocno 
do Grossdeutschlandu i w „ciaśmejszaj11 ojczyźnie 
coraz im ciaśniej. P. Obentraut wyciąga ramiona 
do braci z tamtej strony gór kruszcowych po nie
mieckie idee, niemieckich kolonistów, którzyby 
pomogli wyprzeć z nad Łaby i Mołdawy intru
zów czeskich, którzy w Czechach Niemcom nie
miecki chleb od ust zabierają, a zdaje się że 
przyjąłby nawet pomoc niemieckich bagnetów i 
odtylcówek. Tymczasem nazywa się to tylko cel- 
no-politycznem połączeniem Niemiec 1 Austryi 
z dodatkiem Bałkanów. Wiedeńskie pisma pod
noszą „bogactwo idei1 w ekspektoracyach polity
ka z Plation, my dla nich nie mamy zbyteczne
go papieru.

S c h c n e r e r  w Zwettl podniósł, że pojęcie 
narodowca niemieckiego i w,ernokonstytucyjnego 
liberała , j  iszczę się nie kryją. Ostatnie pojęcie 
skojarzyło się zanadto z klasowym egoizmem i ży- 
dowsko-giełdziarskim liberalizmem. Pierwszorzędni 
koryfeusze wiernokonstytucyjności zapisali swe na
zwiska na najczarniejszych kartach ekonomiczne
go życia w Austryi, i mają strasznie brudne rę
ce. Narodowcy wyborcy niech wybierają mężów 
co czystą niemiecką ideę trzymają wysoko— czy- 
stemi rękami; ci politycy co w szwindlu byli po 
uszy, mogą służyć tylko jako „kanonenfutter“ 
w szeregach stronnictwa, nigdy na czele. Ten 
Schónerer to istne enfant terrible lewicy, musi 
on ją „do passyi“ doprowadzać.

Do Pólitische Corresp. piszą z Warszawy; 
Roboty na k o l e i  p i ń s k i e j  nadzwyczaj szybko 
postępują, co było do przewidzenia, gdyż od chwili 
rozpoczęcia budowy pracowało przy niej 10.000 
robotników, po większej części żołnierzy. Wszyst
kie mosty prawie już ukończono, druty tclegra- 
graficzne założono, a w najbliższych dniach W y 
stąpią do układania szyn , które już na miejsce 
zwieziono. Wielkie magazyny wojskowe budują 
w Pińsku z nadzwyczajnym pośpiechem. T'ij no
wej linii kolei żelaznej przypisują, jak wiadoin0) 
wielkie strategiczne znaczenie.

Journal de St. Pet. nważał za potrzebne za
przeczyć p-zekonaniom wyrażonym w Times^ j 
w Temps, jakoby Rosya miała swoje cele i -Jwoją 
politykę na Wschodzie. Nie podobało się to Mosk. 
Wiedomostiom , które z tego powodu wyrażają 
swoje zdziwienie w tych słowach. „Trudno po
jąć —' mówi ten dziennik — dla czego nasza 
francuska gazeta usiłuje przekonać Europę, jakoby 
wszyscy myśleli tylko o tem, aby Rosyf nie miała 
żadnych swoich w,doków i interesów na wscho
dzie Nie wtórny jaką mają waitoSTTTl c.ągłe 
zapewnienia o metafizycznej bezinteresowności 
Rosyi, nie mą,ącej jakoby żadnych widoków, ani 
interesów. Nikt tym zapewnieniom wierzyć nie 
będzie, a zresztą mało w nich myśli tak jak i 
w próżnej strzelaninie dziennikarskiej.11 I Nów. 
Wr<s)n. gniewa się z tego powodu na organ dy
plomatów rosyjskich , że głuchym jest na głosy 
patryotów rosyjskich, twierdząc iż półuraędowj 
dziennik nie może ich zrozumieć.

Gazeta Petersburska rozpoczyna na nowo kam
panię przeciw Niemcom 1 o stosunku z Niemca
mi tak pisze: „Gzasoy było dać już pokój z tą
czczą tradycyonamą, faryzeuszowską przyjaźnią 
n.emiecką, która naszoj polityki nie doprowadzi 
i nie doprowadziła do niczego Dłużej nic potrze- 
oa się maskować, jesteśmy naturalnymi wrogami 
Niemiec. Wrogami pod względem geograficznym 
jako sąsiedzi, wrogami pod względem etnogra
ficznym ze względu na przewagę germańskiego 
lub słowiańskiego świata, wrogami pod względem 
psychologicznym, bo się nie kochamy. Mieliśmy i 
mamy naturalnego sprzymierzeńca Francyę, na 
którą niguy nie zważaliśmy i nie zważamy. Dla 
czego? Niech sobie dyplomata rosyjski pytanie to 
postawi, a nie znajdz,e żadnej odpowiedzi. Śmie
jemy się z polityki Freycineta, który Berlina się 
przeląkł i doprowadził Francyę aż do utraty gło
su w sprawie ogjpskigi; ileż to razy i jak gorzko 
musielibyśmy śmiać się z nas samych! Do czego 
nas Prusy doprowadziły ? Słuszność sto razy słusz
ność miał nieboszczyk Skobeiew.11

W  obozie liberalnym niemieckim trwa ciągle 
jeszcze rozdwojenie w kwestyi wyborów pomię
dzy jedną częścią postępowców z Henelem na 
czele, a giównym sztabem tego stronnictwa pod 
woazą Eug. Richtera. Odezwa Richtera, którąśmy 
niedawno zamieścili, przyczyniła się jeszcze do 
zaostrzenia stosunków, skierowaną jest bowiem 
wprost przeciw Henelowi, który poważył się imie- 
ntóm stronnictwa postępowego zawrzeć kompro
mis z „narodowo-liberalnemi11 w kilku okręgach 
wyborczych, a między innemi także w Pinneburgj 
gdzie E. Richter kandyauje. Wprawdzie ten osia- 
tni cofiiął swoją kandydaturę w tym okręgu, ale 
wbrew kompromisowi postawił imieniem swego 
stronni 3tva innego kandydata postępowego. Przyj
dzie więc do walki wyborczej między ,dwQwa 
obozami liberaluemi, której rezultat przewiuzieć 
się nie da ze względu, iż część postępowców 
przejdzie prawdopodobnie ao od o zu  narodowo-li- 
beralnego.

Złowrogi gość c h o l e r a  nawiedziła wyspy fi
lipińskie. Archipelag ten obejmuje 1200 wysp 
z 7 i pół milionami ludności, z których 4 i Dół 
podlega Hiszpanii. Przed kilkunastu dmami wy. 
buchta tam cholera w prowincyi Ilo-Ilo i w mie
ście stołecznem tej samej nazwy. Dzienni® umie
ra tan. po 300 osób, a w ciągu 14 dni 4550 
osób padło ofiarą tej morderczej zarazy. Przy cią
głej i ożywionej komunikacyi między Hiszpanią 
a kolonią, niebezpieczeństwo zawleczenia cholery 
jest wielkie. Telegrafowano już nawet o wybuchu 
cholery w Tangerze, mieście hiszpańskiem, połu- 
żonem na północnym brzegu Afryki, naprzeciw 
Gibraltaru. Pomimo, że wiadomość ta nie spraw
dził? s ię , rząd hiszpański przedsięwziął środki 
ostrożności. Podobnież i rząd francuzki zarządzi
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takie środki w Algierze i Tunisie co do okrętów 
przychodzących z krajów azyatyckich, nawiedzo
nych przez cholerę. Nadto, międzynarodowa rada 
zdrowia, zaleciła wj konanie zwykłych przepisów 
ochrony od cholery na statkach i do przedmio
tów pochodzących z Bombay i Adenu. Rząd je
dnak angielski przeciw temu rozporządzeniu zało
żył protest, w skutek którego rada zdrowia skró
ciła kwarantannę z 7 dm do jednego, jak donosi 
Agence Havas. Tego rodzaju względność dla an 
glielskiego protestu, jeżeli się sprawdzi, sprowa
dziłaby na Europę największe niebezpieczeństwo, 
bo zawleczenie cholery byłoby niemal pewnem. 
Indye, jak w iadomo, są właściwem , centralnem 
ogniskiem cholery, a ponieważ z Indyi otrzymuje 
Anglia posiłki w Egipcie, gdzie istnieją wszelkie 
warunki dla szerzenia się cholery, przeto euro
pejska konfereneya w Konstantynopolu ma nie
zmiernie ważne i pilne zadanie zarządzenia środ
ków, któreby Europę ochroniły od cholery.

K r o n i k a .

Kraków,  6 września.

W grobach królewskich, w Katedrze na Zamku 
odbędzie się w dniu 9 b. m. o godz pół do 10 
żałobne nabożeństwo za duszę Anny Jagiellonki.

Głównodowodzący wojskami w Galicy i ks. Wir- 
tembergski przybył dziś rano do Krakowa i natych
miast udał się na manewry, odbywające się w oko
licach Mogiły. „

W dniu 12 b m. odbędą się zaręczyny córki 
prezydenta naszego miasta p. Maryi Weigel, z pa
nem Bolesławem Sulima Włodkiem, właścicielem 
dóbr i porucznikiem pułku ułanów, synem ś. p. 
Romana Włodka, posła do Rady państwa i prezesa 
rady powiatowej bocheńskiej.

Niemiecka tora. Otrzymujemy z wiarogodnego 
źródła następujące pismo:

„Wczoraj oglądałem w sąlzie torę. Na początku 
znajduje się poświadczenie tutejszego rabinatu, że 
nstęp, na którym izraelia przy przysiędze mają trzy
mać rękę, znajduje się w tern a tern miejscu. Po
świadczenie to jest pisane po niemieckn i stwierdzo
ne niemiecką pieczęcią."

Fakt ten nie potrzebuje komentarza; rabinat zda
je się nie ru.ał jeszcze czasn nauczyć się po polsku. 
Nasuwa się tu uwaga, że izraeliccy propagatorzy 
uobywatelenia i polszczenia żydów, zwracają się za
wsze najprzód z morałami do Polaków, a mają prze
cież na każdym kroku tyl« do zrobienia w około sie
bie. Tylko że łatwiej o frazes, niż o pracę, która 
me jest „die beste Fructificirung" trudów i czasu.

Tutejsze Towarzystwo sztuk pięknych prze
znacza członkom swoim na rok przyszły jako premię: 
reprodukcyą akwaielii Julinsza Kossaka „Król Jan 
Sobieski".

Koncert. W sobotę 9 b. m. urządza tutejsze To
warzystwo muzyczne koncert w ogrodzie strzeleckim 
ze współudzi iłem dwóch orkiestr wojskowych, pod 
artystycznym kierunkiem p. St. Niedzielskiego. Pro
gram ułożony je s t  doborowo. Wykonane zostaną u- 
twory Wagnera (marsz tryumfalny z „Rienzi"), We
bera (uwertura z ,Eurj antby-), Mozarta (Uwielbie
nie sztuki, chór- męski), Beethorena (Chór więźniów 
z „Fidelio"), Moniuszki — Żeleńskiego (pochód Li
twinów), Saint Saensa, Liszta, Schumanna, Wagne
ra i innych.

RoiSItki komedya Blizińskiego rozpocznie juiro 
z okazyi zjazdu techników szereg przedstawień w tea
trze letnim.

Dreher— W Krakowie Kawiarnia Wintera przy
ulicy Grodzkiej, zostanie niebawem zamienioną 
na przybytek poświęcony — Gambrinusuwi. Prze 
j stoczenia takiego ma dokonać właściciel słynnych 
browarów w Sehwechat pod Wiedniem— breher.

Fabrykanci Baociarellich. Wiadomo, iż minia
tury malowane na kości przez takich mistrzów jak 
Baeciarelh. oraz jego uczniów, a przedstawiające 
wybitniejsze osobistości zeszłego stnlecia, cieszą się 
W ielką wziętośeią. Korzystając z tego, nasi sąsiedzi 
z nad błękitnego Dunaju, założyli u siebie formalną 
fabrykę owych miniatur i setki puszczają ich, jako 
oryginały. Produkt ten pojawił się w Warszawie, 
przed czem ostrzega publiczność jedno z pism tamtej
szych i przed czem również my, na wszelki wypa
dek, ostrzegamy czytelników naszycn.

Z Petersburga Tegoroczny konkurs artystów- 
malarzy w akademii umiejętności, na wielki złoty 
medal obieenje być bardzo interesującym. W liczbie 
trzech kandydatów spostrzegamy nazwiska pp. Ka
zimierza Gołębiowskiego i Miłosza Kotarbińskiego 
Obydwaj oni nagrodzeni zostali na konkursie w r. z 
małemi złotemi medalami za obraz „Prometeusz 
przykuty do skały". Temat tegorocznego obrazu 
konkursowego: „Pożarski przyjmujący posłów
(z dziejów Rosyi XVII w.). Konknrs rozstrzygnięty 
będzie W listopadzie artysta zaś nagrodzony meda
lem otrzyma stypendyum dla dalszego kształceni - 
się za granicą.

W spisie nowości, które w tym sezonie mają się 
zjawić na tutejszych scenach rosyjskich, znajduje się 
kilka utworów tłomaezonych z polskiego: Korzenio- 
wekiego „Majster i czeladnik" i „Piąty akt" wre
szcie... Icek zapieczętowany, ten sam „Icek" 
który od dawna już został' wyi ngowany z naszej 
sceny Tłomaczenie tego ostatniego utworu jest p. 
von Haller w Moskwie. Prócz tego jeden z drama
turgów przerabia dla rosyjskiej sceny „Rozbitków" 
Blizińskiego.

Na tegorocznych wyścigach konnych w Carskiem 
Siole, konie należące do polaków-sportsmanów, od
niosły wielkie zwycięztwa. Największe nagrody 
otrzymał hr. L. Krasiński mianowicie 14,450 rs., 
dalej p. L. Kronenberg 1,700 rs., p. Mysurowicz 
1,275 rs. i hr. Artur Potocki 1,909 rs. Najwyższe 
nagrody zdobyły dwa konie wyścigowe, należące 
do hr. Krasińskiego: „Hilda" 9,350 rs. i „Hamlet" 
4,850 rs. Ogólna cyfra nagród wyścigowych wyno
siła 45,966 rs. Udział w wyścigach przyjmowało 
63 koni, należących do 32 właścicieli.

Na arenie cyrku tutejszego w ogródku zwanym 
Aleksandrya, produkuje się grupa tancerzy pod
szninną nazwą „warszawskiego baletu", zachwycając
niewybredną publiczność ognistym mazurem, w kon- 
tuszach.

Białą, m.asto powiatowe w gubemii siedleckiej 
nawiedził w d. 3 b. m. wielki pożar. Gdy ogień 
zaczął przybierać groźne rozmiary, przybyła wezwa
na z Siedlec straż ogniowa. Po południu dano znać 
do Warszawy, i zażądano pomocy. Warszawska
straż ogniowa wysłała dwie sikawki i cztery beczki, 
oraz 28 ludzi, którzy o godzinie 91/* wieczorem po
jechali osobnym pociągiem. Zgorzało pół miasta.

Pożar wybuchł przed południem o godz. 11, z pod
palenia. Nawet podczas trwania pożaru zbrodnicze 
ręce w kilku miejscach podkładały ogień. Kilku po
dejrzanych o tc lndzi aresztowano. Samych mieszkał ■ 
n y ch  domów zgorzało 107, a zabudowań gospodar
skich 203. Z domów na ulicach Krzywej, Lubel
skiej, Reformackiej, Jatkowej i Brzeskiej pazostały 
tylko zgliszcza. Takiż sam los spotkał jedną całą 
połać rynku, przeważnie z murowanych domów zło
żoną. W płomieniach postradał życie jeden czło
wiek, a kilku r>rzy ratunku poniosło rany. Oprócz 
strat w niernchomościaeh, które po największej czę
ści były asekurowane, mieszkańcy ponieśli ZDaczne 
szkody w ruchomem mieniu. Szkody obliczają na 
pół miliona rubli. W istocie jednak zdaje się, że 
będą większe. Miejscowa straż z pomocą przybyłej 
z Siedlec czyniła nadludzkie wysiłki, aby pożodze 
tamę położyć. Były one bezskuteczne: dopiero zmiana 
kierunku wiatru ocaliła resztę miasta.

Z Zakopanego donoszą nam, iż od tygodnia trwa 
tam przecudna pogoda. Upały iście sierpniowe. Go
ści znajduje się jeszcze około 60 ; z tych połowa 
przebywa na wycieczkach.

Kołomyja, 4 września. Po zjeździe pedagogów 
cicho i głucho w Kołomyi. Sezon ogórkowy i nam 
się czuć daje. W ostatnich dopiero dniach życie za
czyna u nas zwolna pulsować — poczynamy bndzić 
się ze snu długiego. Szczegółowsze sprawozdanie 
z życia tutejszego postaram się wam nadesłać, są 
dząc, iż nie będzie to dla Was bez interesn. Dzisiaj 
donoszę tylko, że w dniu 8-go b. m., a gdy po
goda nie dopisze, to dopiero 17 b. m., odbędzie się 
festyn na rzecz Towarzystwa muzycznego imienia 
nieśmiertelnego śpiewaka „Halki" — Moniuszki. Za
bawa urządzona będzie w powabnym tutejszym ogro
dzie : Zacisze — rozpocznie się zaś około godz. 5 
po połndniu, o czem uwiadomią mieszkańców salwy 
z moździeżów. Muzyka, gry towarzyskie, ognie ben
galskie, sztnezne oświetlenia itp. wypełniają program. 
Prócz tego trzy premie w żywym inwentarzu stano
wią przynętę dla naszych „materyalistów". O rezultacie 
festynu zawiadomię Was.

Pta8Zki sądeckie. Romantyczne okolice Starego 
i Nowego Sącza, jakoteż same te miasteczka słyną 
ze sprytnych i zuchwałych rzezimieszków. Władze 
miejscowe dużo mają kłopotu z łowieniem tych pta
szków, a jeszcze więcej ze złowionymi. Niejeden 
z nich podobno tak wyniośle i z góry traktuje wła
dzę, jakby na wielkie prośby przebywał w murach 
więziennych. O jednym z takich ptaszków ciekawe 
szczegóły opowiada korespondencja z Nowego Sącza, 
zamieszczona w Pogoni tarnowskiej. Pan ten zwie 
się Michał Kopeczny. Sławny to człowiek w swoim 
rodzaju. Ścigany, nie nkrywa się, ale z całą otwar
tością występuje przeciw prześladowcom, kalecząc 
ich i mordując. Mimo to jednak celę więzienną prze
kłada nad wszystko; sam mówi, iż mu „duszno na 
świecie". Uwolniony z pod klucza, umyślnie natych
miast coś skręci, aby wnet wrócić do ulubionego za
kątka. Rinaldo ten ma być istną plagą kryminałów. 
Co cnwila niemal wzywa do siebie lekar-y — a we
zwany do sądu, acz blisko, iść nie chce piechotą. 
Jego wysokość używa tylko fiakra lub... lektyki! 
Przy każdorazowej rozprawie sądowej w oczy mówi 
trybunałowi, że mu się należy emerytura, bo już 
wyżej lat 40-stu przesiedział w więzieniu i po
siwiał, w porze zaś obiadowej nie idzie do celi, tylko 
każe sobie nosić obiad do sali posiedzeń. Doprawdy, 
ten pan Koneczny to niepoślednia figura!

Straszny wypadek kolejowy zdarzył się w no
cy z niedzieli na poniedziałek w ks. Badeńskiem. 
Pociąg spacerowy wracający z Freiburga do Colmar 
z 1200 podróżnymi wykolei się w lesie, w bliskości 
stacyi Hugstetten, o godz. 9 */„, podczas strasznej 
burzy i ciemnej nocy. Z 26 wagonów zostało 20 
zdruzgotanych. Lokomotywa wyrzucona została o 6 
metrów od szyn kolejowych, wagony spiętrzyły się 
na niej, a część zdruzgotana przerzucona została 
przez nią. Do Freiburga przyszła wiadomość dopiero 
o północy, wskutek czego pomoc była spóźniona. Od 
świtu do godziny 10 rano wydobyto 54 trupów 
z błota i szczątków wagonów. Przeszło 100 osób 
ciężko ranionych. Reszta ocalonych błąkała się w cie 
mną noc po lesie. Do południa w poniedziałek nie 
zdołano jeszcze uprzątnąć śladów zniszczenia. Zakład 
anatonoiniczny, klinika i szpitale w Freiburgu prze 
pełnione ranionymi. Trupów większa część jest tak 
zeszpecona, że nie mogą być rozpoznani.

Ścisłość angielskich dzienników nie zawsze 
jest godną zalecenia. W ostatnim zeszycie Academy 
czytamy wiadomość, iż we wszystkich szkołach pru
skich wykładanym jest język polski i hebrajski 
do wyboru. Fakt nie prawdziwy, ale zestawienie za
bawne.

S p ostrzeżen ia  m eteo rolo giczn e
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Z powodu wystawy w Przemyślu kursować
będą w d. 8 b. m. następujące pociągi: Ze Lwowa 
6° Przemyśla (oprócz zapowiedzianych pociągów 
odchodzących ze Lwowa o godz. 4 m. 33 rano i 
8 m. 3u rano) odejdzie osobny pociąg ze Lwowa 
do Przemyśla o godz, 6 m m. 62 rano. Z Krako
wa zaś do Przemyśla prócz ogłoszonego zwykłego 
pociągu mięszanego nr. 5, który odejdzie z Krakowa 
d. 7 b. m. o godz. 10 min. 50 w nocy, urządza 
się jeszcze tej samej nocy o s o b n y  pociąg z Krâ  
kowa do Przemyśla, który odejdzie z Krakowa c 
godz. 12 m. 8 w nocy i drugi pociąg osobny 
z Rzeszowa do Przemyśla , wychodzący z miasta 
tego O godz. 7 24 tano. Do powrotu z Przê
myślą do Lwowa i Krakowa użyte byó mogą, wszy
stkie zwykłe pociągi osobowe i mięszane. Bilety 
kupione przy w3’)cździe służyć będą i do powrotu 
w terminie trzechdniowym. Prócz tego wracać ino 
żna d. 8 b. ni. do Lwowa osobnemi pociągami 
które dnia tego odejdą z Przemyśla o godz. 5 m. 2 
po południu i o godz. 7 ni. 3 wieczorem. Do Rze
szowa wracać można tegoż dnia osobnym pociągiem 
odchodzącym z Przemyśla o godz. 6 m. 43 po po
łudniu a do Krakowa pociągiem osobnym wycho
dzącym z Przemyśla o g. 8 m. 54 wieczorem. 
Odjazd pociągów według zegaru peszteńskiego. Do 
wszystkich wymienionych tutaj pociągów osobnych 
przysłużą ogłoszone poprzednio zniżenie ceny jazdy.

Sprostowanie. We wczorąjszej kronice przeo
czono brzydką pomyłkę. W artykuliku poczynającym 
się od słów: „W  Lons-le-Saulnier — powinno być 
w przedostatnim wierszu nie pół, ale: ćwierć
wieku.

IiaflomoSci literackie i artystyczne.
Wspomnienie z r. 1830 — 1831, czyli treściwe 

przedstawienie dziejów tegoż okresu, skreślił Józef 
Doliwa G ł ę b o c k i .  Autor rozporządza bardzo obfi
tym materyałem do historyi wojny z r. 1831, po
daje nie jeden nowy szczegół, tak że książka jego 
przechodzi granice „wspomnienia" a stałaby się hi- 
storyą. gdyby... gdyby nieco więcej umiejętności 
grupowania faktów, więcej staranności w pisaniu 
miejscami tak niedbałem że po dwa i trzy razy 
ustęp jeden przeczytać trzeba, zanim się wie co 
autor właściwie chciał powiedzieć, i gdyby zresztą 
antor w toku opowieści swej nie chciał czytelnikowi 
brać wszystkiego na wiarę, ale podał źródła Stano
wisko autora zgodne jest z Machnackim i Sołtykiem. 
Uznaje on, że powstanie listopadowe miało wszy
stkie szanse zwycięstwa, ale upadło t y l k o  błęda
mi tak politycznemi, jak też i przeważnie wojsko- 
wemi. Nie jedną też zawiera bar&o cenną uwagę 
krytyczną co do strony wojennej dziejów powstania, 
które pomimo bardzo znakomitych prac Willisena i 
Mierosławskiego jeszcze zawsze przedstawiają ob
szerne pole do uwag krytycznych.

Zjazd polskich techników.

Osoby życzące sobie kart wstępu na galeryę na 
czas posiedzeń I zjazdu techników polskich, zechcą 
się zgłosić do biura komitetu: Sukiennice sklep nr. 26 
godzina 11—8 z południa.

Z komitetu zjazdowego.

Dział ekonomiczny.
Statut dla szkoły handlowej w Krakowie.

§ 1, C e l s z k o ł y
Szkoła handlowa ma za cel: 1. Podać prakty 

kantom handlowym sposobność nabycia odpowie 
dniegc wykształcenia w zawodzie kupieckim o ile 
to obok ich zawodowego zatrudnienia nastąpić może;
2. Młodzieży która obrać sobie zamierza zawód han
dlowy lnb inne z handlem spokrewione zajęcie, 
udzielić potrzebne zawodowe i odpowiedne ogólne 
wykształcenie.

§ 2. Z a ł o ż e n i e  i f u n d u s z e .
Szkołę handlową w Krakowie zakłada i utrzy

muje gmina miasta, Izba handlowa i kongregacya 
kupiecka.

Fundusze szkoły składają: a) zasiłek ze skarbu 
państwa; b) zasiłek z funduszów krajowych; c) za
siłek z funduszów gminy; d) zasiłek z fnnduszów 
Izby handlowej; e) zasiłek z fundnszów kongrega- 
cyi kupieckiej; f) zasiłki z funduszów krąjowych 
instytncyj finansowych; g) dary i zapisy osób pry
watnych ; h) opłaty za wpis i czesne (§ 7).

§ 3. W y d z i a ł  z a r z ą d u  s z k o ł y .
Wydział zarządu szkoły składa się:
1 Z delegata władzy szkolnej. 2. Z dwóch człon

ków Rady miejskiej. 3. Z dwóch członków Izby 
handlowej. 4. Z dwóch członków kongregacji ku
pieckiej. 5. Z dyrektora szkoły.

Członkowie pod 1— 4 wymienieni wybierają z po
śród siebie przewodniczącego i jego zastępcę.

Protokoły posiedzeń prowadzi dyrektor szkoły.
Do powzięcia uchwały potrzeba prócz przewodni

czącego, obecności najmniej 4 członków. Uchwały 
zapadają większością głosów. Przy równości głosów 
rozstrzyga przewodniczący.

Członkowie wydziału pod 2— 4 wymienieni wy
bierani będą na lat 3. Występnjący mogą być wy
bierani na nowo.

Obowiązki swoje pełnią bezpłatnie.

§ 4. P r a w a  w y d z i a ł u  z a r z ą d u  s z k o ł y .
Nadzór i ekonomiczny zarząd szkoły należy do 

wydziału. Ma prawo i obowiązek zastępować ją na 
zewnątrz, z zastrzeżeniem zatwierdzenia władzy 
szkolnej mianować i oddalać dyrektora i nauczycieli, 
układać budżet szkoły, oznaczać opłatę za wpis i 
naukę, układać regulamin dla nauczycieli i uczniów, 
układać w porozumieniu z gronem nauczycieli plan 
nauki, słowem czynić wszystko czego wymaga osią
gnięcie celu § 1 wskazanego.

Uchwały wydziału zarządu szkoły podpisuje pra
womocnie przewodniczący lub jego zastępca i jeden 
z członków.

§ 5. O r g a n i z a c y a  s z k o ł y .
Szkoła handlowa stosownie do celu § 1 podanego 

dzieli się na dwa działy tj. szkołę kupiecką (§ 1 
ustęp 1) i wyższą szkołę handlową (§ 1 ustęp 2) 
zostające pod kierunkiem jednego dyrektora.

Każdy oddział zawiera 3 klas rocznych.
Bliższe szczegóły tyczące się przedmiotów nauki, 

liezby i rozkładu godzin zawiera, zatwierdzony 
przez c. k. ministerstwo wyznań i oświaty plan 
nauki.

Dla młodzieży szkół wyższych, urzędników i innych 
osób dojrzalszych pracujących już w zawodzie han
dlowym , którzy pragną uzupełnić swe wiadomości 
w pewnych gałęziach uauk handlowych lub uzyskać 
podstawę dis dalszego samoistnego kształcenia się 
w tym zawodzie, otwarte zostaną, w razie zgłosze
nia się dostatecznej liczby słuchaczy i za opłatą 
odpowiedniego czesnego wieczorne kursa handlowe.

(Dok. nast.)

Przegląd bydła włościańskiego w Krynicy.
W celu poznania właściwości bydła rogatego w oko
licy południowo wsohodniej powiatu sądeckiego, Wy 
dział okr. Tow. rolniczego sądeckiego uzyskał sub- 
wencyę rządową w kwocie 400 złr. na urządzenie 
przeglądu b y d ł a  w ł o ś c i a ń s k i e g o  w K r y n i 
cy,  który to przegląd w połączeniu z premiowaniem 
odbędzie się w dniu 16 września na placu „Rynek" 
za hotelem krakowskim.

Myślą przewodnią zamierzonego przeglądu było 
zbadanie bydła pochodzenia miejscowego, co może 
dostarczyć ciekawego materyału z tego względu, że 
bydło tej okolicy, aczkolwiek niezupełnie wolne od 
wpływń ras obcych — głównie węgierskich, zasila
jących targi w Łabowy i Mnszynie — już dla sa
mej jednostajności tego wpływu i odrębności warun
ków, śród których wzrasta, wytworzyło pewne cha
rakterystyczne znamiona, które w kwestyi odnalezie 
nia zatraconego poniekąd krajowego typu i uszlache

tnienia onego spotęgowaniem jemu właściwych przy
miotów niepoślednią oddać może przysłngę.

Wyjaśnień udziela bióro Tow. roln. okręg, w No
wym Są< /.u, lub uproszony w tym celu delegat p 
ózet Wmnifki pocztmistrz w Krynicy.

Kongres kolejowy, zwołany na propozycyę Włoch 
od Bema, odbędzie się 16 bm.

Wiedeń, 5 wrześ. Na dzisiejszy targ nierogaci
zny p rzyp ęd zon o  3.904 sztuk, a mianowicie 1025 cięż
kich. 1034 średnich bakonów i 1845 warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony od 55 — 57 złr., za 
średni towar od 50 — 54 złr., za warchlaki od 
40 — 47 złr. za 100 kilo żywej wagi bez poda
tku. (A Krzysztofowicz i Sp. Cafó Stierboek

Wiedeń, 5 września.
P s z e n i c a  na wiosnę rob 1883 95 2  — 9-72, gotowa 

9-22 — 9-35, na jesień  9-22 — 9-35. O w i e s  na wiosnę 
6 45 — 6-48. O w i e s  na jesień 6 40 — 6 43. O w i e s  
handlowy 8 4 5  — 8’50. Ż y t o  węgierskie 74 0  — 785  
Z y t o  na wiosnę 1883 7-50—7-52. Z y t o  na jesień 635

640 . K u k u r u d z a  na sierpień wrzesień 8 7 5 —88 5  
gotowa 9-50— 9-60.

Spirytus 32--------32 25.
Nafta 22 50— 23-—. Usposobienie bardzo silne.

Ostatnie wiadomości.
Minister dóbr państwa udał się z Petersburga 

na Polesie dla obejrzenia prac przedsiębranych 
w celu osuszenia błot tamecznych.

Z Petersburga donoszą, że w guberniach char
kowskiej i kurskiej skupują po bardzo wysokiej 
cenie konie dla Austryi.

Moskiewskie Wiedomosti z wielką emfazą za
powiadają nowy zwrot w sprawie wschodniej, 
który stanowczy ma wyrzeć wpiyw na przyszły 
stosunek Rosyi do Austro-Węgier. Z tym zwro
tem ma pozostawać z związku podróż ambasado
ra hr. \Uolkensteina do Wiednia. Ns czem po
legać ma ta zmiana w polityce rosyjskiej nie 
można się dowiedzieć z gadaniny Katkowskiego 
organu, a z postępowania Nelidowa w Konstan
tynopolu również nie można wywnioskować ja
kiegoś zwrotu w sprawie wschodniej, któryby 
wpłynął na zmianę polityki austro-węgierskiej.
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TELEGRAMY „REFORMY"
(Prywatne)

Z Sejmu.
Lwów, 6 września. Do Sejmu weszły dziś trzy 

nowe wnioski. Hr. Stadnickiego, aby Sejm uzna
jąc w zasadzie, iż fundusz krajowy do regulacyj 
rzek ma się przy czy niać zasiłkiem 33.070 złr. polecił 
Wydziałowi krajów emu rokowania z rządem co 
do corocznej na ten cel kwoty. Wniosek hr. Keya 
o zmianę postępowania przy cechowaniu bydła i 
wniosek ks. Ohełmeckiego, wzywający rząd do 
uregulowania kongruy duchowieństwa katolickiego.

Do komisyi kultury krajowej wybrani zostali 
posłowie: Abrahamowicz, Czartoryski, Gorayaki, 
Gross, Jędrzejowicz, Korytowski, Merunowicz, 
Polanowski, Zamoyski, Sanguszko, Szumańczow- 
ski, Tarnowski Jan. Wodzicki Ludwik. Do ko 
misyi petycyjnej: Czaykowski Hipolit, Czaykowski 
Jan, Dobrzyński, Garbaczyński, Gedel, Golejew- 
ski, Kitrys, Kowalski, Rozwadowski, Kuczkowski, 
Lenartowicz, Łazarski, Łukasiewicz, Wernicki. 
Ohrymowicz, Pławicki Popiel, Lichal, Sawa, Si
mon, Tyszkiewicz, Dydyński, Wodzyński, Wo- 
lański Erazm, Miliewski, Zborowski. Następne 
posiedzenie w poniedziałek.

Przemyśl, 6 września. Wczoraj osób zwiedza
jących było około 3.000. Wystawa bydła bogata. 
Er. Siemińskiemu zdechły dwa buchaje na zapa
lenie płuc. Inżynier Jankowski dał obszerny po
gląd na obecny stan regulacyj rzek naszych. U 
chwalono rezolucye popierające żądania wypo
wiedziane w memoryałach Wydziału krajowego 
i delegacyi polskiej do rządu względem regulacyi 
rzek. Przyjęto wniosek oddziału Sanockiego zali
czający słotę podczas żniw do klęsk elementar
nych, uprawniających do żądania opustu podat
kowego. Zjazd gospodarski skończony.

Konstantynopol, 6 września. Kierownictwo 
wszystkich kolei żelaznych i robót publicznych 
obejmuje Sebald, ministerstwo zaś rolnictwa Nor- 
denflycht, obydwaj jako podsekretarze stanu.

Konstantynopol, 6 września. W  Syryi powoła
ną ma być obrona krajowa.

(Telegr. z biura Itorespondencyjnego).

Wiedeń, 6 września. Dziesiąty międzynarodowy 
targ zbożowy otwarty dziś został w obecności 
przedstawicieli ministerstw handlu, rolnictwa i 
wojny, jako też licznych korporacyj. Zastępca mi
nistra handlu radca dworu Migerka powitał tłu
mnie zgromadzonych gości, puczem zastępca bur
mistrza Prix w imieniu miasta Wiednia, prezy
dent stowarzyszenia przemysłowego Banhans i 
prezydent wiedeńskiej giełdy zbożowej Naschauer 
wypowiedzieli mowy powitalne.

Wiedeń, 6 sierpnia. Wczorajszej nocy skutkiem 
przedsiębrania licznych rewizyj, aresztowano 26 
robotników, należących do frakcyi radykalnej.

Zagrzeb, 6 września. Sęim zwołany został na 
dzień 5-go października.

Belgrad, 6 września. Podróż królowy do Wie
dnia została zaniechaną.

Londyn, 6 września. Wskutek zaniepokojenia 
powstałego zwłaszcza na kontynencie wskutek 
pogłosek o wybuchu cholery na brzegach morza 
czerwonego, ogłosił rząd depeszę z Adenu, we
dług której pogłoska ta powstała skutkiem śmier
ci palacza na pokładzie statku wiozącego piel
grzymów z Bombay do Mekki. Innych przypad
ków śmierci nie było. S„an zdrowia mieszkańców 
Adenu wyborny. Od października 18S1 r. nie 
było żadnego wypadku cholery. Według najno
wszych wiadomości z Indyi w ciągu ostatnich 
14 dni bardzo mało wydarzyło się wypadków

m o h r i ł o l r  / i ł i n l p r v .

W ypadki egipskie.

(Telegr. prywatne).

Ismailia, 6 września. Egipcyanie opuścili El- 
Salihie.

Konstantynopol, 6 września. Stosownie do prze
pisów konwencyi wojennej 5.000 Turkóro odpły
wa do Egiptu pod dowództwem Derwisza paszy 
i Bakera paszy, pomimo protestów prasy angiel
skiej z powodu pochwycenia tajnej koresponden- 
cyi między Arabim i sułtanem.

Londyn, 6 września. Według zapewnienia Ti- 
mesa wojska angielskie rozpocząć będą mogły 
dalsze operacye najwcześniej po upływie tygo
dnia.

Aleksandrya, 6 września. W  meczetach po
chwycono już 10.000 sztuk broni ukrytej.

Aleksandrya, 6 września. Według doniesień 
z Londynu, korpus turecki przeznaczony na wy
prawę do Egiptu, wynosić będzie 5.000 ludzi.

Londyn 6 września. Globe zapewnia, że z Iri- 
polis 30.000 Arabów przybywa Arabiemu ną 
pomoc.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Konstantynopol, 6 września. Wczoraj wieczo
rem pojawiło się itade sułtańskie. upoważniające 
do podpisania angło-tureckiej konwencyi wojsko
wej. Podpisy jeszcze w ciągu wieczora lub jutro 
zrana będą wymienione. Vakit ogłosił wieczorem 
dodatek nadzwyczajny, zawierający sankeyonowa- 
ną oficjalną proklamacyę, uznającą Arabiego pa
szę buntownikiem. Anglik Backer-pasza został 
mianowany drugim komendantem tuieckiego kor
pusu ekspedycyjnego.

Aleksandrya, 6 września. Mordercy dwóch An
glików Dobsona i Richardsona po przyznaniu się 
do tej zbrodni zostali skazani na śmierć. Na 
rozkaz kedywa egzekucja zostanie spemioną przez 
krajowców tych dzielnic miasta, w których zamor
dowani zamieszkiwali. Mahmud-femi doręczył kedy- 
wowi szczegółowe sprawozdanie z planem sytua
cyjnym, uwidoczniającym stanowisko wojsk nie
przyjacielskich. Sprawozdanie oskarża znaczą licz
bę osób z otoczenia kedywa o pozostawanie w sto
sunkach z Arabim paszą.

K u rsa telegraficzne.

Wiedeń dnia 6 września 1882.
DzisiejaM 
g 2 m. 5©

Z dniu po
przedniego

Renta papierowa austr......................
„ srebrna „ . . . .

76-85 76.85
77-30 77-35

„ złota „ . . . . 95-60 95-50
6°/0 w ?g- » » ....................... 118-90 —*—
Losy z r. 1860 .................................. 130-50 130-75
Akcye Banku Austro-węgierskiego. 829— 825-—

„ kredytowe . . . . . . 322-70 324-30
Londyn ................................................... 118-75 118-70
D u k a t ............................ , . . . — •— 5.60
N apoleondor........................................ 9 45 9*45
Lombardy ....................................... 156-50
Losy z r. 1864 .................................. 170-25
Akcye Karola Ludwika . . . . 320— — • _

„ Lwowsko-Czerniow. . . . 17250 — *—
„ Węg.-półn.-wschodnie . . 164-75
„ Anglo Banku , . . . . 

5 % Obligacye Indemc. gal . . .
120 75 — •—

99-75
Losy premiowe weg........................... 11825 _
Akcye Koszycko-Bogum.................... 14870 —

„ Północno zachodnie . . . 217-50 — .—
6$, Listy h ipoteezue....................... 102—
M a r k a ................................................... 58— 57-90
Rabie p a p ie r o w e ............................. 117-62
4°/0 Renta złota w?g. 88-40 — ■—
5°/0 Austr. Renta pap. nowa . . 93— —* —
Akcye Siedmiogrodzkie . . . 164—

Berlin dnia 6 września 1882.

Wiedeń . • ........................................ 172— 172-25
B a n k n oty ............................................. - 17215 172-55
W arszaw a............................................. 202— 202-55
Rnble . . . .  ...................... 202-25 2C2-90
5°/0 Listy zast. król. polsk. . . 62-90 —■—
4 °/0 „ likwidacyjne . . . . 55-40 55-25
Akeye Karola Ludwika . . . . 138-22 138-80

„ k r e d y t o w e ............................ 552-50 559-30

Usposobienie giełdy słabsze.

W ydaw ca: Dr. Adam Asnyk.
Odpowiedzialny Redaktor:

Dr. ladeusz Katowski.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

M D E S I Ł M E .

W  Admmistracyi „ Reformy “
tudzież w księgarni:

Gebethnera i W olfta
jest do nabycia broszura p. t.

Polityka Stańczyków.
(Przedruk z „Reform y11).

Cena 30 centów w. a.

napisał J. G.
(Przedruk z Reformy.) 

Cena 30 centów w. a.

Dochód z pierwszej broszury przeznaczc 
w połowie na teatr polski w Poznaniu, w po 
wie na Towarzystwo weteranów polskich z r. 18

— W y sta w a  nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
piężnycli w S u k ie n n ic a c h  itwarla codziennie od godz, 
l le j  do 4ej, próez poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15. 
w dnie powszednio 30 centów.

— G a b in e t  a r c h e o lo g ic z n y  uniwersytetu Jagielloń
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
12ej do le j prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich

— Mu z e u m techniczno-przemysłowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte codziennie od g. łu g  do Oej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.
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One Francaisen

instiiilćo a Craeovie (lepuis plusimrs mois 
flćsjro ilonner des loę-ons de bingu e fruii- 

Les leęons de uonversution sont 
aceeptees ;i des prix moderes. 

s ’adr. sser: Rue Sławkowska No 6 
Maison Lenert, II. ńtage. De 4 ii 6 heures. 

622 1 3

FRANCISZEK BYLICKI
mieszka obeenie- ulica Krupnicza, dom 
Wojczyńskiego Nr. 19, na dole drzwi 17. 

620 1 3

Ważne ffla W. 1.1 ( M e l i  v Przemyśle i ołolicy.
Upoważniłem mego zastępcę podczas pobytu na Wystawie zakładać d zw o n k i  
e le k try c z n e  i W a te r c lo s c ty  nadkanalowe i pokojowe p o  bard zo  

p rz y stę p n y c h  cen ach .
Wzory można widzieć w pawilonie wystawy.

.50-6 10 W . K O S Y D A R S K I .

FORTEPIAN
system Amerykański, pół żelazny, w w y
b o r n y m  stanie do sp rzed ania ,
Wiadomość w księgarni Krzyżanowskiego 

6 2 1 1 3

kademik z Wielkopolski, słuchacz 
filozofiii, władający dobrze języ
kiem niemieckim, udzielałby lek- 
c-ye prywatnie. — Łaskawe oferty 
proszę przysyłać p o d  a d r e s ą :  
„A. K'.“ u. p .  Parzyriskiego, ul.

K arm elick a  48. 613 2 3

* / c \ / C \ / C v c v s v c \ *
B IU R O  J)

Stowarzyszenia Nanczycielel y
przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie

pod kierunkiem 
A. I)EMH01VSKIEJ

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
polki. francuski i angielki — oraz

b o n y  i w y ch ow aw czyn ie
t.*!':liże narodowości. 519 5 10

k £ A £ / \ i / V £ / \ G A G / £

V

i
o — o — o o

OSOBY T
I każdego stanu mogą uzyskać zna- ^  

A czny uboczny zarobek, jeżeli zająć 
T  się zechcą sprzedażą’ bardzo lubia- 
Q nych artykułów konsumcyi (to

wary jadalne).
Oferty franco z dołączeniem marki 
pocztowej przysyłać należy pod 

adresem .

H. PLESCH, Buda Peszt

aiiiiiiiimifliiiaiiiiiiiiiiiiifiriimiiB

| ORYGINALNA BODEGA I
S (H ISZP A Ń SK A  W IN IA R N IA ) j
— w e  W i e d n i u  I . ,  K a r t n e r ^ t r a s s e  1 4  s

poleca swoje prawdziwe Hiszpańskie i Portugalskie

5 U  I  Y  A  B I T E L K O W E  S
■ hurtem i detajlicznie po miernych cenach. |
i  Odbiorcom hurtownym rabat. Cenniki gratis i franco! ■

■ Przyjeżdżających do Wiednia zapraszamy uprzejmie do zwie- ■ 
j  dzenia naszej ORYGINALNEJ BODEGA. Taż otwarta od godź. ■
\  9 rano do 9 wieczór. £

319 13 THE LONDON BODEGA COMPANY. ■

■ i i m i i i i i i i m i i ]  m u l i m  i m u i m i L f

q  i przesyła w 5-kiIogramowych paczkach bez opłaty do wszystkich miejsc
rO C Z IĆ ) w Niemczech, Austro-Węgrzecli i Szwajcaryi za poprze- 

”  dniem przesłaniom z a l ic z k i ,  a r e s z t y  za p o b r a n io m  p o cz to w e ra

BL. Plescli, Buda-Peszt
Eksporter węgierskich produktów krajowych (artykułów spożywczych).

O p l o m !  węgierskie, wybornej zdrowej ja 
O U l t t l l l l  kości, stosownie do pory roku i 

gatunku od 1 złr. 65 ct. do 2 złr. 65 c. za kilo.

Kiełbasy Debreczyńskie
wybornego smaku. Rozsyła 3ię od Listo 
pada do Marca. Kilo 1 złr. 50 ent.

Kiełbasy Szegedyńskie Zl
na cały świat, wędzone. Sztuka 12 ct.

Słonina stołowa
paprykowana lub bez papryki. Kilo 1 z. 25 c.

Ser Liptawski Alpejski
nadzwyczaj delikatny, w paczkach od 1 do 
5 kilo. Za kilo 80 ent.

Papryka ró żan a
w paczkach po pół kilo: 1 złr. 50 ct.

Papryka ró żan a  r™,"?™
w paczkach 1-kiiogramowych po 2 zł. 50 c.

T o r h n n u o  °kygini ° a w ę g i e r s k a  
I d l  I l U l i y d  l e g u m i n a .  Kilo 1 złr.

591 1 26

U c i f l T l f f }  I f l i r h a r ę k a  zawierająca sposoby przyrządzania gulaszu, kurczęcia  
l \ O l d A l i d  l i U U I l d l  O IV a  z papryką, ryb z papryką, węgierskiej kapusty, i wielu 

cały świat sławnych potraw narodowych, darmo dołącza się do każdej przesyłki.

Ł » 588
- o — O -

Balsam Yetoriniego
Znany ten środek Szanownej Publiczności 
od lat 70, okazał sir ostatniemi czasy jako 
niezawodny w cholerze. — Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i roz

wolnienie, a przykładany rany goi.
W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po I złr. 50 cent. u pp. aptekarzy: 
Wiktora R e d y k  a ., Pod B aran-1 
kiemj*ąi, K. Wiszniewskiego .,pod Gwia
zd P. Sobierajskiegn „pod Słońcem" 
i Jozefa Tra młyńskiego, jako też w han
dlu p. Janigi: — w R z e s z o w i e  u J.

Schaittur i Sp.

(*) tamże destanu świeżą krowianke 
styryjską. 190-6-6 j

Krople Amerykańskie
i

Eliksir od bilu zębów
Hipolita Majewskiego z Warszawy.
Znane z oryginalnego łatwego użycia: natych
miastowej skuteczności, zaszczycone medalem 
złotym od Najjaśn. Oskara II. króla Szwecyi 
i Norwegii, wielu medalami z wystaw wszech
świata i odezwami wysoko postawionych osób 

i Towarzystw naukowych.
Główny Skład w Warszawie 

ul. Ś-to ie rs k a  12 
W  Krakowie mają na składzie pp. apte
karze: J. Sobierajski „pod Słońcem" W. Redyk 
„pod Barankiem" J. Trauczyński „pod Koroną"
E. Radler „pod złotą głową" K. Wiszniewski 
„pod gwiazdą" we Lwowie pp. APTEKA
RZE: Mikolasz, Bracia Larowsęy i inni. W Po
znaniu u p. Barcikowskiego. Środki :te są do 
nabycia w wszystkich aptekach i składach apte
cznych Wiednia, Berlina, Paryża, Londynu i t. d. 
Cena kropli: średnie pudełko z 3 środ
kami 1 złr 50 ct. — małe pudełko z 2 środ
kami 1 zł. każda pojedyncza flaszeczka 50 ent. 
Eliksir w ozdobnych flakonach większe 2 złr.

50 ent. mniejsze 2 złr.

W ODA POLSKA
z kwiatów świeżych,

Ea u  de  f l e u r s  d e  P o l o g n e .
Woda Polska wyrabia się wyłącznie w war- 
szawskiem I.otiorato ry mu chemi- 
Czneill z kwiatów wonnych i dorównywa mi
łym zapachom i trwałością perfumom, przewyż
szając wszelkie wody kolimskic, pod względem 
delikatności zapachu. Dostać możua w następują
cych zapachach; jaśm in, akacya, iijoiki, 
konwalje, róża ukraińsku, rezeda, 
świeże siano, kwiat pomarańczowa’ 

i inne.

P R O S Z E K  do Z Ę B Ó W
H. Majewskiego.

Mydła, Perfumy i Wszelkie Kosmetyki
w Krakowie w handlu

F. A. M a r a ,  W. Fenza i 1  Z a p la ta lstiep .
604 2 6

FABRYKA WYR0B0W BETONOWYCH
i S M  Wszelkie)

M. ZIELENIEWSKI
inżynier w Krakowie, ul. Krowoderska N-. 167 st. 65 n.

Do wykładania większych powierzchni mozaik*! zwaną „Terrazzo 
sprowadzam w tych dniach fachowych robotników włoskich, przy której to sposo
bności przyjmuję inne zamówienia, których cena może być o koszta podróży 

obecnie niższt| choćby i w małych powierzchniach.
Wzory, rysunki i kosztorysy na żądanie dostarczam. — Również polecam wszelkie 

artykuły budowlane. 554 6 6 i
Wyciąg słodowy z ziół miodunkowych 

i karmelki*)
L. H. Pietscha i Sp. w Wrocławiu
są te tylko prawdziwe, które są opatrzone tą 

marką ochronną

■ '■ .  \ ; j  i t fjj

Kaszel, który mnie bez prżerwy przez kilka 
lat dręczył, ustąpił zupełnie, dzięki Pańskiemu 
wybornemu Wyciągowi słodowemu z ziół mio
dunkowych, którego cudownej sile leczniczej 
po takim  skutku śmiało zaufać można. Pole
cam więc najusilniej Pański środek każdemu 
kaszlącemu, co jako zgodne z prawdą po

świadczam. 13łf-2
E gy  njGiinz p rzy  Babenhcmseti■ (Bawarya).

A l o j z y  S a it e r .
*) Za flaszkę ekstraktu 80 ct., 1 złr. 50 ct. 
i 2 złr.; Woreczek karmelków 25 ct. i 40 ct.

Do nabycia w Krakowie: 
w apt. E. Stockmara, w apt. „pod Słońcem" 

„ „Pod Gwiazdą" „ „pod Lwem"
i we wszystkich większych aptekach w Galicyi.

L. 462.

oświadcza gotowość ściągnięcia wylosowanych dnia 31 Sier
pnia 1882 a dnia 1 Marca 1883 płatnych

tilo l i s t ó w  h t p o t c c x n y c h

HARMONIE 
organowe
do domu, szkół i kościołów po

cząwszy od 54 złr., 
z pedałem począwszy od 165 zł. 

itd.
poleca zakład budowy harmonij 
organowych P, Ratzke, Lissa

w Pr. Szlązku.
; Cenniki darmo i opłatnie.

Szkoła śpiewu chóralnego
w tutejszem Towarzystwie Muzycznem rozpocznie się we Czwartek 
d. 7  b. m. o  godzinie 5 po południu. Próba zaś Koncertu Sobo

tniego w Piątek dnia 8, o godzinie 11 w  sali ratuszowej. 623

ju ż  tera*

jednakże nie dłużej jak do dnia 15 b. m. po złr. 100 za 
złr. 100 włącznie z bieżącym kuponem, i wydania posia
daczowi onych (o ile zapas Banku wystarczy) podług życzenia

a) 5°!o L istów  Mpoteuznych p  M e  99 złr. z doliczeniem tomonn, albo 
0 )  6 ° i o  premiowaDycff L istów  hipot6cznycb no kursie ior|2 z dolicz, k io n u .

Lw ów  2 Września 1882. O Y R E K € Y A .
(Przedruk nie będzie płacony) 611 2 3

• ■ ' W I N A
WĘGIERSKIE

białe i czerwone
r o z s y ł a  za z a l i c z k a  w b u t e l k a c h  i b e c z k a c h

Leopold Hein w Rosenberg, w Górn. Węgrzech.
491 8 12 Cennikf na żądanie opłatnie.

KSIĘGARNIA

D . E. Friedlefna
w Krakowie, Rynek Nr 11, 

poleca skład swój wszelkkdi

Książek Szkolnych
map, atlasów, globusów,

wzorów kaligraficznych i rysunkowych.

Wielki wybór wzorów rysunkowych 
francuzkich. 602 5 o

a r  ś w i e ż e  - a ®

WODY MINERALNE
n a tu ra ln e

poleca

Gliwny S L M  Wód SzczawnicM
379 w h a n d lu 12 20

J. Schaitter i Spółka
w Bzeszowie.

Z pierwszego nakładu pozostałe exemplarze dziełka 
pod napisem:

są po zniżonej cenie 1 złr: 50 ct. do nabycia 
u autora

A. Kazimierza Krzyżanowskiego,
inżyniera w Tarnowie. 619 1 3

Olbrzymie straty
które skutkiem  upadku G lasgow skiego  

banku poniosła w ielka londyńska fabryka 
m ebli żelaznych G0DDERIVGE BROTHERS
&  Co. do tego stopnia zachwiały przed
siębiorstwem, że postanowiono fabrykę 
zamknąć, a cały ogtomny zapas doskona
łych mebli żelaznych, odznaczonych na 
wszystkich wystawach złotemi medalami, 
za czwartą część cen fabrycznych zupełnie 
wysprzedać. Ofiaruję przeto do nabycia 

śliozuych

4,000 sztok
żelaznych łóżek

dla dorosłych

przez wymienioną fabrykę oddanych rai 
w komis (Łóżka te wyrabiane wspariale 
mogą być niezrównaną ozdobą każdego 
mieszkauia i każdego pokoju) po nieby
wałych dotąd, bajecznie niskich cenach 
tyłku po 8 złr . (dawniej 32 złr. 
50 kr.) za sztukę. Zamówienia wykony- 
wują się także pojedynczo natychmiast po 
odebraniu ceny kupna, jak długo zapas 
starczy, wysyłając zawsze sztuki wyborne 
i bez wady. Za pobraniem pocztowem nie 
uskutecznia s.ę żadnych zamówień.

F. BUGANYI Skład Maszyn
w Wiednia

Landstrasse, Krieglergasse.
Szczególnie w lecie łóżka żelazne o wiele 
są praktyczniejsze od drewnianych, gdyż 
pewną przedstawiają o c h r o n ę  przeciw 
wszelkiemu robactwu i nieczystość są 
przytem nadzwyczaj trwałe, składane i pod 
każdym względem lepsze od drewnianych.

" 460-9-10

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa rozumieją się bez wartości bieżącego kuponu, który 

się dolicza.
Kraków, dnia 0/0.

Ruble papierowe ros............................ za 100 rubli
Marki niera. złote lub pap. . . . „ 100 mar.
Kupony s r e b r n e ..............................................................
Dukat nowy w a ż n y ............................
20-to Frankówka złota
Pożyczka krajowa galic...................... za złr. 100
Obligaeye Indemnizac, galic. . . . „ 100
Listy zast. Tow. kr. ziem.

« 0/,

5
4
6
5
5
6
5

6 
6 
7 
5 
4

5°/.
4
6
5
5
6

4*/s
4 ‘ /z
4
5

zł

Banku Hipoteczn.................................
„ z premią 10°/,
„ zwrotne za 40 lat

zakł. włość iańsk......................dłużne g
n n o

zastawne g. Z. Kr, Krakowie 36 letnie .
36 „ .
18 „n n n n »  "  n

„  dłużne g. Z. Kr. « . .n
Listy zastawne Król. Pol...........................za 100

„ likwidacyjne * » 100

Lwów, dnia 4/8.
\kcye Banku hipotecznego gal. .
Listy zast. Tow. kred. ziem. .

s. na zł 200 
za złr. 100 „ 100 
” „ io o  

„  100 
100 
100

„ „ Banku hipotecznego gal. . „ „
„ z 10 % premią „

„ „ „ „ zwrotne za 40 lat „
„ Banku włościan............. „ „

Obligaeye indemn. gal.............................................

Wiedeń, dnia 4/8.
0BLIGI DŁUGU PAŃSTW A.

Renta austr. p a p ierow a .................... za złr.
„ „ s re b rn a ....................................   „
r> „ z ło ta ..........................................   „
.. pap, n o w a ............................. „

100
100
100
100

płacą żądają płacą 1
4 Losy z roku 1854 n a  250 złr.. . . za złr. 100 120 50 121 - 6
5 „ 1860 „ 500 „ . . . łł ii 100 130 50 131 -

6
5 1860 „ 100 „ . Ił n 100 134 50 135 f5
__ n „ 1864 bez % całe . . n n 100 170 - 17(i 75 5
— n „ 1864 bez % połówki . n 100 168 60 169 50 4 ‘ /.
— Como Renten-Schein na 42 lirów za sztukę 1 34 - 35 - 4
5 Listy

I
zastawne Domenów austryjackich

117 25 118 - o 120 złr. =  300 franków za sztukę 1 146 50 147 50

57 50 58 — 5
5
4 V,
o

99 50 OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
5 58 5 64 6 l e n t a złota w ę g ie r s k a ....................... za złr. 100 118 60 118 80
9 38 9 42 4 to

100 88 35 87 50
— — — — 5 1 >0. ....................... n 100 87 45 87 60 599 25 100 — 5 Oblig. węg. Ostbahn z r. 1876 w złocie n 100 — — — — I.100 — 
91 50

100 50 
92 50 — Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. 

r „ „ po 50 złr.
n n 100

100
118 25 
117 -

118 50 
118 —

5
5

101 50 
100 75

102 50 
101 75

4 Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . . . n - 100 110 75 111 - 3
K

98 25 99 - OBLIGI INDEM NIZACfJNE.
D
5

_ _ 5% Obligaeye indem. Bukowińskie . . za złr. 100 99 50 100 -
___ _ _ 5 Obligaeye indemizac. Galicyj. . . . u 100 99 75 100 25

1111 50 102 50 5 ń „ Siedmiogrodzkie n 100 99 — 99 50
-------- 5 n „ W ęgierskie. . n n 100 98 25 9S — —

99 26 99 75 RÓŻNE INNE POŻYCZKI. —

86 25 87 - 5 Losy Donan Regulir. z rokn 1870 . za sztukę 1 114 50 114 76 —
5 n » 1878 . n n 1 102 — 103 - —
— n Wiedeń, komun. „ 1874 z pr n 1 — — --- --- —

305 — 308 - 3 n Serbskie po 100 franków . . ji Tł 1 35 25 35 75 —
100 - 100 40 0 n Tureckie po 400 „ . . n T* 1 24 50 26 - —
31 - 92 — —

101 50 102 25 LISTY ZASTAW NE. —
100 75 
98 —

101 50 
99 — 4*/i Listy Boden Credit allg. oest. złote . za złr. 100 118 75 119 25

99 50 100 —
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Banku hipoteoz. gal.......................

n
n

n
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100

100 — 
101 76

100 50 
102 25

4 ‘ /»
45 n „ z 1 0 #  prem. n fi 100 101 50 102 50

5 n 100 99 — 99 50
5 n zast. zakł. k i. z. w Krak. 18-letn. tł Tt 100 101 50 102 50

76 85 77 -
7
6 n

„ „ „ n n 20-letr..
n 36-letn.

n
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U
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100
100

106 -  
101 75

106 50 
102 50

77 30 77 45 5 V. n „ „ „ 36-letn. »i n 100 -------- — —
i

95 40 95 55 4 n „ gal cow. kred. ziem. . . 100 92 — 92 50 5
93 - 93 15 5 - - - .............................................. •• 100 99 80 100 40 5

Listy zast, rustykalne............................za złr.
„ „ „ 15-letnie • . „ „

20-letnie . . „ „
„ Banku austr.-węg...................... . „

100
100
100
100
100
100

płacą

OBLIGACYE PIERW SZEŃSTW A KOLEI.

U b r e c h ta .......................
Ferdynanda półnoen. . 
Kar. Lud.Em. z r. 1881 . 
Koszyc.-Bogumińskiój . 
Lwowsk.-Czern. z r. 1865 

p l  r- 1872
R udolfa .............................
Siedmiogrodzkiej . . 
Lombardy (Siidbahn) . 
Przemysko-Łupk. I. Em. 
N o r d o s t y .......................

na 300 złr 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 500 fr. 
na 200 złr. 
na 300 złr.

Kredyt, dla hand. i
K la ry .......................
Towarz. żeglugi Dnnaju 
Insbrnok . . . .  na 
Keglewich . . . .  na 
Krakowskie . . .  na 
Lublańskie . . . .  na 
Ofner (miasta Budy) na
P a l f y ............................na
R udolfa ............................na
Śa l m. . . .  . n a
aaloburgskie . . .  na 
St. Genois . . . .  na 
Stanisławowskie . . na 
Tyyes*yńskie . .

L O S Y .

przem. na 100 zł” , 
na 40 złr. m. k.

złr. 100 
„ 100 
„ 100 
» 100 
„ 100 „ 100 
„  1O0
„  100 

sztukę „ 100 
złr. 100

za sztukę

n
WaMstein . . 
Wiidigehgraetz

u a 100 złr. 
20 złr. w. a. 
10 źli. m. k. 
20 złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
10 złr.
40 złr.
20 złr.
40 złr.
20 złr. 

na 100 złr. 
na 50 złr.

20 złr. m. k. 
20 złr. m. k.

w. a. 
m. k. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
in. k„ 
w. a.

za sztuA

101 50

95 25 
100 60 
100 50 
95 50

na
na

AKCYE BANKOWE,
uk . - .

BanWSsrein Wieuer.

30 
25 
10

50 
50 
25

50 
94 50 
91 _

94
106
100
98
94
95 

100
91

134

żądaj:*
162 50

95 75 
100 75 
100 70 
95 75

94 
107 
100
98
1,5
96

100
91

134
95 
91

174 50

109 — 
23 -
19 -
20 25 
23 25

38 25
21 -  

51 75
23 50 
47 75
24 25 

127 —

38 75

60

40
60

50
50
50
75
75
30

175
41

110
24

bez <) 
5 
5 
5 
5
4
5 

bez 
bez ij

5
5
5
5
5
5

23 
39
38

52
24 
48
25 

127
03
29
39

drukarni Związkowej w Krakowie.

wn 120 B ^ i. 120 7 5 ] 21 
na 100 złr. 1|118 50|117
ióm-sm s- i r c aa—-  -

25
75

Bodencredit allgem. aust....................
Kredytowe dla handlu i przem.. .
Kreditbauk węg. allg...........................
Hipoteczne galic....................................
Bodencredit „ .............................
L a n d e r b a n k ........................................
Austro-węgiersk......................................
Unionbauk .......................

AKCYE KOLEJOWii.

5°/,

4

5

Albrechta ........................................
Alfold F iu m e ..................................
Ferdynanda Nordbahn . . . .
Franciszks J o z e f a .......................
Karola L u d w ik a ............................
Koszycko-Bogumińsk.......................
Lwowsko-Czeniiow. Jassy . . .
Morawsko-szlązkłe centr. . . .
Prag D u x e r ..................................
R u d o lfa .............................................
S iedm iogrodzkie.............................
Staatseiseubahn państwowa . . 
Lombardy (Siidbahn) . . . .  
Ungar. Gal. I. Przemyśl.-Łupk. 
Nordosty .

ra  80 złr. 
na 160 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 160 złr. 
na 600 złr 
na 100 złr,

na 200 złr. 
na 200 „ 
n. 1050 „ 
na 200 „ 
na 210 „ 
na 200 „ 
na 200 „

237 — 
321 30 
308 75

830 -  
i 26 *0

na 200 złr. 
na 200 „ 
na 200 „ 
na 200 „ 
na 200 „ 
na 20f .

W A L U T Y .
Dukaty pełno w a ż n e ............................ za sztukę
20-to F r a n k ó w k l .................................. .......
2u-to M a r k ó w k a ..............................................   „
Pół-ImperyWy ros. pełno ważne . . „ „
Funty s z t e r l i u g i ..............................................  „
Tureckie liry z ł o t e ........................................   „
Bauknoty w ło s ic ie ..............................................   „
Ruole p a p ie r o w e ..............................................  „

Warszawa, dnia 4 8.
Listy zast. nowe r. 1869 ........................................

K u p o u y .............................
Listy l ik w id a c y jn e '.......................................za rs. 100

Kupouy ............................
„ „ miasta W »’-ijZawy la Em........................
„ „ „ n II®1 *i . . . .

n »  „  . . .

płacą żąunją
239 — 
321 50
309 25

832 -  
126 60

175 75 
2 7 5 7 -  
193 -  
318 50 
149 25 
172 25 
25 
59 25 

166 75 
164 — 
353 50 
155 20 
162 50 
164 75

5 58 
9 43 

11 59 
9 65 

11 82 
10 71 
46 20 

117 50

99 25 

86 40

91 50 
91 25

176 -  
2 7 6 2 -  
193 ńO 
319 -  
150 — 
173 75 
25 50 
59 75 

167 25
164 50 
354 -  
155 60 
163 -
165 25

5 60 
9 44 

U  61 
9 67 

11 87 
10 73 
46 30 

118 —

98 50

86 75

93 20 
91 75 
91 40

Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. Sgyjewaki.


